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Konferencja londyńska odroczona na dwa miesiące 
»aństwa złotego bloku stworzyć mają 
wspólny fundusz na obrone 


LONDYN, 5 VII. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego. 

Dziś wieczorem ogłoszono fu 
tekst drugiej dekiaracii Roose- 
velta, Jest ona ułożona w tenie 
daleko łagodniejszym. niż po- 
przednia, ale kategorycznie 
stwierdza, że 
STANY ZJEDNOCZONE OD- 
RZUCAJĄ WSZELKĄ DYSKU. 
SJĘ NAD STABILIZACJĄ DO- 

LARA, 
Roosevelt mważa za natważ- 
niejsze w dzisiejszej dobie 
PODNIESIENIE CEN TOWA- 
RÓW 
w poszezególnych krajach, a w 
każdym razie, jak pisze, ani 
rząd, ani naród St. Zjednoczo- 
nych nie odstąpią w obecnej 
chwili od swojego stanowiska 
w tej sprawie. Roosevelt zwra- 


Konferencje wileńskie 


marsz. Piłsudskiego 
z min. Beckiem 


WILNO, 5 VII. (Tel. wł.), — 
W dniu dzisiejszym przybył do 
Wilna minister spraw zagra- 
nicznych, Józef Beck, który w 
ciagu przedpołudnia przyjęty 
był przez marszałka Piłsud- 
skiego. 


Minister był obecny na kil- 
ku fragmentach uroczystości, 
związanych ze świętem pułko- 
wem 7 p. p., z którym łączą go 
wspomnienia wspólnych walk 
o niepodległość. 

O godz. 7 min. Beek odle- 
ciał, samolotem do Warszawy. 


Turcja ratyfikowała 


traktat handlowy 
z Polską 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 


Traktat handlowy polsko- 
turecki został przez Turcję ra 
tyfikowany i obecnie toczą sie 
jeszcze rozmowy ©o do daty 
wejścia jego w życie. 


Należy zauważyć, że brak 
traktatu handlowego z Turcją 
doprowadził do zupełnego nie- 
mal zamknięcia rynku turee- 
kiego dla naszego eksportu. W 
interesie naszego eksportu le- 
ży, aby wejście w życie trakta 
tu hancdowego polsko - turec- 


ca uwaze że kiedy poszczegól 

ne kraje europejskie 

ODSTĘPOWAŁY OD PARY- 

TETU ZŁOTA, 

St Zjednoczone nie wnosiły z 

tego powodu żadnej pretensji. 

Nie widzę więe powodu, dla 

którego państwa europejskie 

miałyby się 

OD ST. ZJEDNOCZONYCH 

DOMAGAĆ PARYTETU 

ZŁOTA. 

Po otrzymaniu deklaracji 
Raosevellg delegacja amery- 
kańska oŚwiadczyła, że zgłosi 
jutro wniosek o - 
GDROCZENIE KONFEREN: 

CJI NA 60 DNI 

W kołach konferencji mó- 

wią, że wedle informacji z Wa 


szyngtomu, 
NIE MOŻE BYĆ MOWY ^N 


STABILIZACJI DOLARA 
WCZEŚNIEJ, NIŻ ZA PÓŁ 
ROKU. 


Przedstawiciel delegacji fran 
cuskiej Bonnet oświadczył, że 
w obecnych warunkach dalsze 
prowadzenie konferencji jest 
niemożliwe, 


Powołanie ekspertów 


LONDYN, 5 VII. (PAT). 
Dziś wieczorem odbyły się na- 
rady delegaeji St. Zjednoczo 
nych z delegatami  innyet 
państw w sprawie dalszego lo- 
su konferencji gospodarczej. 
Wynik tych rozmów  pogor- 
szył w dalszym ciągu perspek. 
tywy pómyślnyeh nrac konfe- 
rencji, 


Powołując się na nowe in-| 


strukcje, otrzymane od Roose- 
velta w drodze telegraficznej, 
członkowie delegaeji amerykań 
skiej zakomunikowali Mac De 
naldowi, że nie mają już za- 
strzeżeń przeciwko odroczeniu 
konferencji, jeżeli tylko uzy- 
skaja zapewnienie, że kwestje 
ekonomiczne i monetarne zba- 
dane bedą przez eksnertów. 


Obrona złotych waluf 


PARYŻ, 5 VII. (PAT-. We 
Franeji przewzźa opinia, iż je- 
dynym pozytywnym rezultate:n 
nieudanej konferencji londyń- 
skiej jest 


ZRLIŻENIE SIĘ MIĘDZY S0- 
BĄ PAŃSTW, PRAGNĄCYCH 
UTRZYMAĆ PARYTET 
ZŁOTA. 


wrogo usposobiiy Anślję wobec Rzeszy 


nad równością zbrojeń w izbie gmin 


Sensacyjna debata 


LONDYN, 5. VII, (Tel. wł. „Gło 
su Porannego”), — Dziś na posie- 
dzenia izby gmin Austin Chamber 
lain wygłosił przemówienie bardzo 
przypominające słynną dyskusję 
antyniemiecką z przed 3 miesięcy. 
Oświadczył on, że politykę, którą 
prowadzą Niemcy u siebie w kra- 
ja utrudnia W. Brytanji przyjazne 
z mimi stosunki, bo Niemcy usunę 
ły ze swojej polityki wszelkie idee 
na Których opiera się Anglja. W 
tym stanie umysłu, jawi dziś pa- 
nuje w Niemczech, rozbrojenie nie 
jest możliwe. Nikomu nie można 


brać za złe, że nie chce się rozbro- 
ić, bo kto się rozbraja, ten ułatwia 
Niemcom przygotowanie się do 
przyszłego ataku. 


Wywody Chamberlaina popart 
szef opozycji Landbury, przedstawi 
ciel Labour Party. Oświadczył om 
że dzikie orgje nietolerancji upra- 
wianej obecnie w Niemczech, ujaw 
niają takie nastroje zaborcze, któ- 
re uniemożliwiają przyznanie Niem 
com zasad równouprawnienia w 
zbrojeniu. 


Następnie przemawiał minister 


spraw Zagranicznych Simon i © 
świadczył, że wszystko to co zosta 
ło tu powiedziane, jest istotnym 
wyrazem uczuć, żywionych przez 
społeczeństwo angielskie wobec wy 
padków w Niemczech, Mam nadzie 
ję — mówił min. Simon — że kie- 
dyś bącziemy mogli się przyczynić 
do rozwiązania zagadnień niemiec- 
kich, ale może to nastąpić jedynie 
wtedy jeżeli będzie pewnem |} 
mtiejszoś:i narodowe będa trakto 
wane w Niemczech w sposób wła- 
ściwy. 


Rosja namawia Francję i Wlochy 


do podpisania konwencji, określającej 


Intensywna praca 


LONDYN, 5. VII, (PAT). Litwi- 
now odjechał dziś z Londynu do 
Paryża. Biuro Reutera donosi, Że 
sowiecki komisarz Spraw zagra- 
nicznych udaje się do stolicy Frau 
cji na oficjalne zaproszenie rządu 
francuskiego, którego będzie go- 
ściem przez czas swej wizyty. 


LONDYN. 5. VII. (PAT). W cza 
sie pobytu w Paryżu Litwinow za- 
mierzą odbyć- szereg ważnych roz- 


kikae nastapilo jaknajprędzej. |mów politycznych, celem pozyska- 


napasinika 
komisarza 


nia Francji dla podpisania konwen 
cji określającej napastnika, podpi- 
sanej w Londynie i otwartej dla 
wszystkich. 


LONDYN, 5. VH. (PAT). Wedtug 
nieoficjalnych lecz wiarogodnych 
informacji, pomiędzy Związkiem 
Sowietów a Włochami toczą się 0- 
becnie rokowania w sprawie współ 
działania włosko - sowieckiego w 
zakresie polityki zagranicznej. 

Część razmów tych nprawadzona 


Litwinowa 


była w Londynie z Okazji pobytu 
Litwinowa i włoskiego  podsekre- 
tarza stanu Suvicha. 


Również w czasie swego pobytu 
w Paryżu Litwinow Zamierza jako 
by rozmowy te kontynuować z am 
basadorem włoskim przy rządzie 
francuskim Mauzunim, który był 
ambasadorem włoskim w Moskwie. 
Litwinow liczy na złożenie przez 
Włochy podpisu pod powszechną 
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W najbliższym czasie odhe- 
dzt sie w Paryzu posiedzenie 
6 banków emisyjnych, celem o 
mówienia wspólnych metod 
współpracy. 


Według wiadomości z Londy- 
nu. przywiązują w Anglii do te 
go posiedzenia npierwszorzęduą 
wagę. Blok państw opartych 
© złoto na posiedzeniach współ 
nyeh opracuje politykę obrony 
swych walut, 


NA KONFERENCJACH PORU- 
SZONA BĘDZIE ROWNIEŹ 
SPRAWA WSPÓLNEGO I'LN- 
DUSZU, PRZEZNACZONEGO 
NA OBRONĘ WALUT 
PAŃSTW ZŁOTEGO 
BLOKU, 


Opłaty od maferiałów 
pędnych 


Nowe świadczenia 
na fundusz drogowy 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Weszło w życie rozporządzenie 
rady ministrów w sprawie dodatku 
drogowego i opłat od materjałów 
pędnych na rzecz Państwowego 
funduszu drogowego. 

Na podstawie tego rozporządze- 
nia dodatkowi drogowemu do pań- 
stwowego podatku od olejów mine 
ralnych podlegają: produkty, © 
| trzymane z gazu ziemnego i oleju 
ziemnego (ropy naftowej) — w wy 
sokości 12 gr. od 1 kg.; produkty 
oleju ziemnego o wyższym ciężarze 
gatunkowym — w wysokości 4 gm 
od 1 kg. 

Rozporządzenie wprowadza opła 
ty na Państwowy fundusz drogo- 
wy w wysokości 12 gr. od 1 kg. od 
spirytusu etylowego bezwodnego i 
surowego, przeznaczonego do napę 
du pojazdów mechanicznych, ben- 
zolu i syntetycznego spirytusu me 
tylowego. Natomiast zwolniony 20 
stał od podatku spirytus etylowy 
skażony, przeznaczony do porusza 
nia silników przy maszynach rol- 
niczych, oraz benzol, przeznaczony 
dła celów wojskowycn. 


Eskadra gen. Balbo 


wylądowała w Islandji 


LONDONDERRY, 5 VII, — 
(PAT). Eskadra hydroplanów 
. włoskich wystartował: dziś o 
godz. 13 w kierunku Islandj'. 


REIKIAVIK, 5 VIL (PAT) 
Dziś o godzinie 7 eskadra włn- 
ska przybyła do Reikiavik, sto 


konwencją określającą napastnika. | liey Islandii, 
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Minister Göbbels powiedział, 
że obecna rewolucja niemiceka 
— flo film o długości kilku ty- 
sięcy metrów, z którego dołtych 
czas zaledwie jeden metr jest 
nakręcony. Nie miał odwagi do 
lać, że nakręcenie tego jedne- 
go metra było dła operatorów 
niezbyt trudne, bo przełamanie 
oporu słabej opozycji stało się 
poprostu marszem trywnfalnym 
odbywającym sie z wszelkiemi 
zewnętrznemi pozorami wiel- 
kiej parady, dia której mały, 
przeciętny obywatel, a zwłasz- 
cza niemiecki, stanowi wdzięcz 
na publiczność. 

A teraz przychodzi kołci na 
reszte filmu. I tu zdaje się, po 
chód nie będzie się odbywał bcz 
poważnych konfliktów, nie bę- 
dzie mógł kroczyć po linji naj- 
słabszego oporu. Lud. któremu 
Cezar dawał „circenses* dosta- 
wał od niego również | „pa- 
nem*, A o to właśnie chodzi — 
o rozwiązanie gospodarczej i 
socjalnej kwestji przez Hitlera. 

Świat zastanawia się obecnie 
nad tem, w którym kierunku 
Hitler dąży: czy idzie na pra- 
wo. czy ma lewo.  Wiadomem 
jest, że w okresie wzrostu na: 
rodowych socjalistów Hitlera 
łączyły stosunki przyjazne z 
wielkim kapitałem, zwłaszcza 
z ciężkim przemysłem, naturał 
nie o ile finansowa pomoc jest 
równoznaczna z przyjaźnią. — 
Zdawałoby się więc. że firme 
socjalizmu jest dla Hitlera tyl- 
ko szyldem, celem skaptowania 
elementów robotniczych, a że 
w istocie rzeczy kurs jego bę- 
dzie prawicowy. Przemawiałe 
za tem ehoćby ta okoliezmość, 
że Hitler wśród partii  swojei 
jest może ze wszystkich przy 
wódców najmniej inteligeni 
nym. ale za to natfwiększym ide 
alista. 

Ostatnie wypadki wykazują 
jednak, że i u Hitlera cel nwień 
eza Śradki, t. zn, że, przy ġķġvu 
jac pomoe finansową od wiel 
kiego kapitału, uważał go jeg- 
nak tylko za windę i odskocr- 
nię do socjalnej reformy na 
lewo. Jeszcze stał mu na prze- 
szkodzie Hugenberg, przedsta- 
wiciel junkrów, a przedewszysł 
kiem wielkiego przemysłu. Ske 
ro pozbył się I tej ostatniej pod 
pory kapitalizmu, przystąpił 
do realizowania kursu 
wego. Mianowanie ministrez 
dla spraw rolnych i wyżywie- 
nia Waltera Darrć oraz Kurte 
Schmidta — ministrem gospo 
darki Rzeszy. a wkońcu sekre 
tarzem stanu Gotfrieda Federa, 
których sylwetki wczoraj poda 


liśmy, oznacza rozpoczecie wal| 
ki z przemysłowcami i właści 
cielami wielkich własności. 
Przemysłowcy, którzy stra 
eili już wszelką n'ezależność ı 
których nietylko produkcję, ale 
także wewnętrzną administra- 
cje fabryczną kontroluje pań- 
stwo, którzy nie mają prawa, 
ani wydalać robotnika, ani fa 
brykować to, co się im podoba. 
Są w ten sposób oddani pod re 
gime niemal socjalistyczny. — 
Właściciełe majątków zaś be 
dą, według planu Darrćgo, mu- 
s'eli odstąpić swoje ziemie aT 
rzecz małorolnych. Wkońcn 
znikna wielkie domy towarowe 
ażeby mały handel mógł pro 
sperować. Stworzenie armji pra 


ey, walka z kościołem, a zwła | 
Szcza katolickim, wszystko to 


wskazuje na kurs, który pre” 
wadzi raczej w każda inna 


stronę, niż na prawo. 

Inną rzecza jest, jak Hitler 
wyobraża sobie ostateczne  n-| 
kształtowanie budowy gespa- 
darczo - socialne; w Niemczech 
Poszczególne momenty są 


wprawdzie zbł'żone do tcorji 
socjalizmu, inne znowu pozo- 
stają z nim w sprzeczności, a 
nawet miejscami pokrywają 
sie z doktryną prawicową. Nie 
brak zreszią i elementów bol- 
szewickich. Trudno tedy okre- 
Ślić ściśle i ująć w pewne ramy 
całokształt reform, jakie pła-| 
nuje Hitler. bo — i to jest za- 
rzut, który go spotyka również 
ze strony jego adherentów 
cotychczas nie skonkretyzował 


IITLER IDZIE NA LE 


swojego programu socjalnego. 
Współpracownicy jego w tej 
dziedzinie maia tak różnorod- 
ne, a częstokroć rozbieżne tezy. 
że trudno ustalić prawdziwa 
wytyczną programu. 

O ile chodzi o samego Hitle- 
ra, znajdujeniy słabą wskazów 
kę w jego książce p. t« „Mein 
Kampf“, którą swego czasu ©0- 
pracował w więzieniu. Pisząc 
o gospodarstwie 
przemawia za przegrupowaniem 


ZBIóR 


FELJETONOW EEECZEZEM 


RED. GUSTAWA WASSERCUGA 


m 


„MENAŻERJA LUDZKA” 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH! 
CENA ZŁ. 2. — 


CENA ZŁ, 2 — 


niem'eckiem, | 


| Rzeszy na podstawie demokra- 
Ke. zgi. iw duchu ludzkim, i 
powiada, że jednym z cełów 
| Trzeciej Rzeszy ma być zast- 
pienie państwa kapitalistyczne- 
go przez państwo mało - miesz- 
ezańskie. W tem nowem pañ- 
stwie nietyłko bogaci, ale także 
biedni mieliby swoje miejsce 
pod słońcem. 
Nie jest to myśl nowa, ha 
swego czasu ogłoszona została 
encyklika Leona XDI, który 
stworzył na tych przesłankach 
pojecie socjalizmu katolickiego 
I zdaje się, że w tem można do- 
Szukać sie źródła ideologii Hii- 
tlera, który urodził i wychował 
sie w takim mało - mieszezań- 
| skim, katolickim ośrodku, któ- 
rv pozostawił u niego tak sil- 
ne piętno, że ne może się go 
wyzbyć nawet wśród obecnych, 
tak bardzo zmienionych warun 
ków. Sprawdza się u niego te- 
za, że każdy ezłowiek jest pro- 
duktem swego wychowania. — 
keltun pozostaje kołtunem. 
(ms.) 


Pół miljona bezdomnych dzieci 


Całe rodziny nędzarzy wędrują z miasta do miasta 


Farmerzy amerykańscy na modłę cygańska rozbijają w polu 
przenośne obozy, żyjąc Z ŻEbrAninY 


New York, w czerwcu. 


*W Stawach Zjednoceznych zain- 
teresowanie konłerencją londyńską, 
jeśli mowa o szerszych sferach 
ludności, egranieza się do pobłażli- 
wego zerknięcia okiem na depesze 
z Londynu i beznadziejnego gestu 
wekt 

Ameryka ma swoich własnyct 
kłopotów aż nadto, aby się zajmo- 
wać i przejmować debetami fon- 
syńskiemi, tembardziej że tutaj 
wszystcęy wierzą w tei chwili w cr 
otworcą mic ba'ssy rolarowe| a 
wzamian i równolegle haussy cen 
rynkowych. Pracujący spodziewają 
sie podwyżki płac i zarobków 
świat handlowy i przemysłowy — 
wzrostu obrotów i ożywienia ko 
sumpcjł, bezrobotni — otrzymania 
pracy, bezdomni —  jakiejkowiek 
poprawy śwej Sytuacji, Słowem, 
nie mieszczą się jednak bezdomni 
„osiadli*, i. j. pozostający stale w 


Ze wszystkich emocjonujących przygód — 
najwspanialszą przygodą jest 


jednem mie zeu, Liczbę dzieci bez 
domnych ocenia departament pra- 
cy na okolo 200.000, zaś biura sta- 
tystyczne prywatne na Około pół 
wszyscy spodziewają sie po Obniz 
ce kursu dolara jeśłi nie powrotu 
do dawnej prosperity, to w każ- 
dym razie wyjścia z obecnego im- 
pasu, z obecnej noizy, która jest 
gorsza może, niż w niejednym kra- 
ju europejskim. dotkniętym srogo | 
przez kryzve | 

Specyficzną klęska Stanów 1 to 


Uwaga! 


„Atos Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 
pie p. Lewenberga 

w iInowłodzu | Teofllowie 

i na kolonjach letnich 
obok Inowłodza. 


Niiżjość! 


Lzłowiek, który wrócił 


nie od dzisiaj jest bezdomność Sze 
rokich rzesz, olbrzymia armia bez 
desmsnych bez różnicy płci i wieku. 
Ameryka ma pozatem osobliwy pro 
biemat bezdomnych wędrujących 
t. zw. trampów; całe rodziny Z 
dsećmi wędrują obecnie po szo- 
sach, drogach, z jednego miasta do 
drugiego, w poszukiwaniu dachu 
pad głowzp pomocy, wsparcia. 
Liczbę tego rodzaju bezdomnych 
obliczałą w tej chwili na  zgóra 
półtora miljona osób, W tej liczbie 
urijona, Wymowne cyfry! 


Rodziny hezdomnych, wędrujące 
od wsi do wsi, od miasta do mia- 
sta z dziećmi, mogą jeszcze liczyć 
ua ofiarność towarzystw filantropij 
nych i osób postronnych, w imię 
hasła „ratujmy dzieci” Składają 
tu jeszcze ludzie i instytucje ofia- 
ry pieniężne; natomiast ladzie sthr 
si, liczący więcej niż 40 lat, nie 


moga już liczyć na nic, tych po- 


zostawiono własnemn lech losowi: 
chyba jeszcze Armja Zbawienia mo 
że Się nimi zaopiekować i dać im 
czasowy przytułek w swoich sciuro- 
niskąch, 


Drugą cechą obcenego zjawiska 
masowej hezdonmości w Ameryce 
jest fakt wciąż wzrastającej liczby 
kobiet bezdomnych. W samym No- 
wym Jorku liczba ich sięga podob 
no 10.000. W całym zaś kraju we 
dlug przybliżonych obliczeń ma 
ich być do 150.000. Rzecz charalł- 
terystyczna 'dla obecnego układu 
stosunków w Stanach: chodzi tu © 
kobiety Samotne, które  Straciły 
pracę razem z nią i dach nad glo- 
wą. 


Zwłaszcza na wsi, wskutek wzre 
stu nędzy, zaobserwowano powięk- 
szenie sie liczby wędrownych ro- 
dzin b. farmerów, które na modłę 
cygańską rozbijają przenośne obo 
zy i żyją z tego, co okoliczni mie 
szkańcy zaofiarują im w naturzę, 


Z klęską włóczęgostwa, które 
nie ma już dzisiaj nic z cech sui ge 
neris roniantyzmu a la Jack Lon- 
dyn, z klęską bezdomności walka 
jest cięższa i w warunkach ooec- 
nych prawie beznadziejna. Ani W- 
lantropja, ani surowe zakazy, ani 
policyjne represje iiie są w slante 
wtłoczyć w wąskie łożysko tej fa- 
li, która rozlałą się Szeroko po 
kraju, Em. 


Dźwiękowe 


Grand - Kino 


Do łez wzruszający dramat p. t. 


LILJOM 


W 


bożyszcze kobiet 


roli tyt. 


Charles Farrel 


Niebywała kreacja fantazji i polotu poetyckiego 


Nadprogram: Ciekawe dodatki Foxa i Metra 


Dziś początek o godz. 4.30. 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„GAPITOL” 


Dziś i dni nas'epnych ! 


Labirynt grozy 
i emocji w su- 
perfilmie z życia 
szpiegów p. t. 


W rolach głównych: NANCY GAROLL i GEORGE RAFT, 


Sala mechaniezuje wentylowana i ebłodzona. 


Początek w dni powszednie o 


z. 


Sej, w soboty i niedziele o 


w Tajnej Służbie 


NADPROGRAM!!! 


2:8]. 
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Brutalna przemoc Hitlera 


miażdży wszystkie partje i najbliższych iego współpracowników 
Papen podzieli wkrótce los usunieteso Hugenberga 


PARYŻ, 5 VII. (PAT) Agen- 
cja Havasa informuje, że wice 


kanclerz Von Papen, który 
miał opuścić Rzym wczoraj 
wieczorem. postanowił pozo- 


stać tam jeszcze przez jeden 
dzień. Przedłużenie się pobytu 
Papena w wiecznem mieście 
związane jest z koniecznościa 
omówienia szczegółów tekstu 
konkordat, 
w celu ostatecznego zredagowa 
nia najważmiejszych artyku- 
łów tego nowego układu mię- 
dzy Watykanem i Berlinem. 
Przyjęcie Papena na posłucha- 
niu u ojca Świętego oraz wy- 
znaczenie terminu wyjazdu do 


wodzi, iż parafowanie konkor 
datu nastapi w dniu  dzisiej- 
SsZYM, 


Korespondent „Matina“ przy 
puszcza, iż przyczyn niepodpi- 
sania konkordatu w dniu wozo 
rajszym 
należy stę doszukiwać w dąże- 
niu Hitiera do odebrania Pape- 
uowi w opinii niemieckiej za- 
sługi doprowadzenia tych de- 
likatnych układów do pozy- 

tywnego zakończenia. 
i kto wie, «czy Hitler nie doma- 
ga się od Watykanu parafowa- 
nia konkordatu w Berlinie w 


tym celu. aby pierwszy podpis 
uiemiecki na tym dokumencie 


był położony przez niego aso- 
biście. 

W ten sposób osłabione bę- 
dzie stanowisko Papena. 
którego los, jak się zdaje, be- 
dzie w niedługim czasie analo- 
qiczny do losa Hugenherga. 


Likwidacja partii 


BERLIN, 5. VII. (Tel, wł. „Gło- 
su Porannego”). 

Pełnomocnik zarządu Bawarskiej 
partji ludowej, b. minister Quandt- 
Isny wydał dziś zarządzenie roz- 
wiązujące wszystkie organizacje 
krajowe stronnictwa Oraz  zgiosił 
wstąpienie do partii narodowo-so- 
cjalistycznej, wzywając swoich b. 
towarzyszy partji do podporządka 
wania się Hitlerowi. 

Dziś wieczorem zebrali się przy- 
wódcy partji centrowej na posie- 
dzenie końcowe, wobec postano- 
wienia rozwiązania stronnictwa, 

Wedlug informacji" prasy były 
kanclerz Bruening nie wstąpi do 
partji narodowo - socjalistycznej w 
charakterze hospitanta, 

Umowa z narodowymi socjalista- 
mi przewiduje, że członkowie cen- 
trun, którzy nie wstąpią do partji 
narodowo - socjalistycznej zacho- 
wają mandaty do Reichstagu hez 
żadnych zobowiązań politycznych. 


Pasowanie 
na zdrajców 


BERLIN, 5. VII. (PAT). Podse- 
kretarz stanu w ministerstwie 


spraw wewnętrzuych Rzeszy dr. 
Pfundtner w odczycie publicznym 
|zapowiedział, że w najbliższym cza 
sie bawiący zagranicą przywódcy 
niemieckiej Socjal - demokracji 
ustawowe  ogłoszeni zostaną za 
zdrajców kraju i wykluczeni ze 
społeczeństwa niemieckiego. 

Wkrótce — oświadczył mówca 
— również wiuni podpalenia Reichs 
tagu staną przed sądem i skazani 
zostaną na karę Śmierci przez po- 
wieszenie, 

Wkońcu dr. Pfundtner wyraził 
oczekiwanie, iż niebawem zniesio- 
ne będzie obywatelstwo krajów 
związkowych i na jego miejsce 
wprowadzone będzie obywatelstwo 
Rzeszy, na które trzeba będzie do 
piero zasłużyć sobia czynami, Tyl- 
ko ci, którzy osiągną tytuł obywa- 
teła, dopuszczeni będą do współ- 
pracy w państwie nremieckiem, 


| 
| 


Swastyka w szkole 


spody w tem mieście rgodziły się, 
by kelnerzy obsługiwali w brunat- 


HAMBURG, 5. VII. (PAT). Wła |nych koszułach. Komunikat poda- 
dze szkolne w Hamburgu zarządzi: | je, że ta decyzja „w cndowny spo- 


ły, by we wszystkich szkołach od- 
bywało się co poniedziałek rano 


sób ujawnia związek ludu z na: 
szym wspaniałym ruchem” i wzy- 


uroczyste podniesienie flagi ze swa į wa do bojkotu zakładów gastrono 


styką hitlerowska. Mają być przy- 
tem obecni wszyscy nauczyciele i 
uczniowie i śpiewać hymn narodo- 
wy i bojowy hymn hitlerowski 
„Horst-Wesssl”. Zarządzenie to _u- 


zasadniaja władze szkolne koniecz | 


micznych, które nie przyłączą się 
do tej inowacji, 


Dalsze represje 


BERLIN, 5. VII. (PAT). Rząd 


nością utrwalenia w umysłach mło pruski wydał rozporządzenie, mocą 


dzieży symbolu nowego państwa i 
wyrobienia w niej dumy ojczystej. 


Brunafni kelnerzy 


HAMBURG, 5. VII. (PAT). 


którego wszystkie dotychczasowe 
legitymacje pośredników  giełdo- 
wych z dniem 30 września r. b. Zo- 
staną unieważnione. Uzyskanie sta 
tej karty wstępu na giełdy pruskie 


Ko- ! zależeć będzie w przyszłości Od o- 
munikat partji narodowo - socjali- | 


rzeczenia specjalnej komisji, powo- 


stycznej w Bielefeld ogłasza z du- | łanej do wystawiania zaświadczeń 
mą, że wSzystkie restauracje i go- jo kwalifikacjach moralnych i zawo 


dowych petentów. 

Zarządzenia te motywowane 53 
koniecznością usunięcia z giełd pru 
skich żywiołów, które, według _ © 


kreślenia komunikatu urzędowego; 
mie odpowiadają swem pochodze- 
niem, przekonaniami i zachowa- 


niem stawianym wymogom, 


Chodzi tu w pierwszym rzędzie 
o żydów. 
Jednocześnie pruski minister 


spraw wewn. zarządził wprowadze- 
nie w życie nowych postanowień © 
zatrudnieniu robotników  otcokra: 
jowców w Niemczech. 


Według informacji prasy wizy 
pobytowe otrzymają tylka ci robo 
nicy, którzy uzyskają specjalne za 
świadczenia na pracę w Niemczech 
Robotnicy sezonowi z poza granic 
Rzeszy będa otrzymywać wizy po- 
bytowe ograniczone w czasie, 


Zaostrzona kontrola nad kartelami 


Sad i rejestr kartelowy utworzony został w dniu wczorajszym 


Wszystkie uchwały karteli muszą być zgłaszane ministrowi handlu 


Weszło w życie z dniem 5 bin 
rozporządzenie min. przemysłu i 
handlu o rejestrze kartelowym, 
Rozporządzenie wyraźnie ustala po 
zycie, jakie mają być wpisywane 
do rejestru kartelowego. A więc 
przedewszystkiem: nazwa i siedzi- 
| ba kartelu, Torma prawna kartelu, 
cel i zakres jej działania, wykaz 
artykułów, objętych działalnością 
karteli, orzeczenia sądu kartelowe 
go, decyzje min. przemysłu i han- 
dlu w sprawach kartelu itd. 

Biuro rejestru kartelowego wej- 
dzie w skład gabinetu min. przemy 
słu i handlu i podlegać będzie bez 
pośrednio dyrektorowi gabinetu. 


Rozporządzenie 
o zgłaszaniu uchwał 


Jednocześnie według rozporzą- 
dzenia zgłoszen'u podlegają uchwa 
ły i postanowienia dotyczące: regu 
lcwania produkcji Oraz zbytu pod 
względem ilościowym i jakoćsło- 
wym, kontyngentowania ich, oraz 
rejonowania, odstępowania kontyn 
gentów, unieruchamiania lub wy- 
kupu przedsiębiorstw, zarówno na- 
ieżących jak i nie nateżących do 
kartelu, warunków unieruchamia- 
nia lub wykupu, oraz sposobu po- 
krycia. wynikających z tego wy- 
datków. Dalej zgłaszane być maja 
uchwały w Sprawie cen Oraz wa- 
runków sprzedaży i zakupu, jak 
również wstrzymania sprzedaży to- 
warów dla poszczególnych odbior: 
ców lub ich grup. Również zgłosze- 
niu podlegaja postanowienia, ogra- 
niczające lub zakazujące inwesty- 


spędzi wypoczynek | 


WARSZAWA, 5. VII, (PAT). — 
Dziś rano pociagiem gdyńskim od- 
jechał Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej, udając się na letni wypo- 
czynek nad morze. 


Pan Prezydent odjechał w towa- 
czystwie adjutantów, żegnany na 
dworcu przez p, ministra W, Ża- 
wadzkiego, zastępującego p. pre- 
mjera, ministrów Zarzyckiego i Ka 
lińskiego, wiceministrów  Lechnic- 
kiego, Siedleckiego, gen. Fabryce- 
go; Korsaka, Szembeka, księdza 
Żongolłowieza, Sieczkowskiego, 
Różnowskiego oraz cəlonków do- 
mu wojskowego i cywilnego z sze- 


etni p. prez. Mościcki 


fem dr, B. Hełczyńskim na czele, 

Wypoczynek letni spędzi Pan 
Prezydent na statku „Gdynia”. Nie 
jjest wykluczone, że w czasie tym 
zatrzyma się w którejs z miejsco- 
|wości nadmorskich, ale decyzja w 
tym kierunku jeszcze nie zapadła. 
| „Gdynia jest statkrem niewiel- 
ikim, ma bowiem zaledwie 500 tonn 
pojemności, ale posiada kilka wy- 
godnych kahin i ładną salke jadal- 
rą. 

Do Gdyni przybył 
P. Prezydent Mościcki o godzinie 
14 wraz z rodziną i świtą. 


automobilem | 


i 


cji w przemyśle skarielizowanym, 
stosowania kar umownych, rekom- 
pensat za ograniczenie produkcji 
lub zbytu, stosowania rekompensat 
dla członków kartelów przy ekspor 
cie jak również dla odbiorców prze 
twarzających dany towar z prze- 
znaczeniem na eksport, dałej świad 
czeń pieniężnych członków na 
rzecz ich kartelu į wreszcie uchwa 
ły w sprawie przystępowania no- 
wych uczęstników do umowy kar- 


telowej lub wypowiedzenia jej do- | ta 


tychczasowym uczestnikom. 


Uchwały i postanowienia karteli 
zgłaszane muszą być min, przemy- 
słu i handlu w ciągu siedmiu dni 
od ich powzięcia. Zgłoszenia doko 
ruje organ reprezentujący kartel 
nazewnatrz, w razie zaś braku ta: 
kiej reprezentacji zgłaszać uchwa- 
ly obowiązany jest każdy uczest- 
nik kartelu. 


Organizacja sądu 
kartelowe5o 


Wreszcie z dniem 5 b. m. wcho- 
dzi w życie rozporządzenie wyko- 
nawcze min, Sprawiedliwości, wyda 
ne w porozumieniu z min, przemy- 
słu i handlu oraz min, ekarbu, do- 
tyczące Sądu kartelowego. 


Na podstawie tegw rozporządze- 
nia ustalane bedą dwie listy człon 
ków sądu kartelowego — jedna 
przez min. sprawiedliwości, druga 
z pośród kandydatów warszaw- 
skiej izby przem. handlowej. Obej- 


mować one będa po 20 Osób, posia 
dających Znajomość Sstusunków go 
spodarczych w dziedzinie  górnie- 
twa, przemysłu i handlu. Osoby 
te otrzymywać będą tytuł sędziów 
kartelowych. Izba po Otrzymaniu 
od min. sprawiedliwości listy pierw 
szej, przedstawi min. swoją listę 
kandydatów w ilości 60 osób. Z po 
śród kandydatów tych minister wy 
bierze 20 osób. Sędziów kartelo- 
wych minister wyznacza na trzy la 


Rozporządzenie ustala, że sędzio 
wie kartelowi w sprawowaniu 
swych funkcji są niezawiśli i podle 
gają tylko ustawom. Składają oni 
przysięgę przed pierwszym preze- 
sem sądu najwyższego. Obowiązki 
swe pełnią bezpłatnie, mają jednak 
prawo do djet, oraz zwrotu kosz- 
tów narówni z sędzian.i sądu naj- 
wyższego. Sędzia kartelowy ©bo- 
wiazany jest spelniać swe funke 
urzędowe: w wypadku nieusprawie 
dliwionego uchylania się od swych 
obowiązków może być ukarany 
przez przewodniczącego sądu karte 
lowego grzywna porządkową do 
wysokości 1000 złotych, jak rów- 
nież musi zwrócić wynikłe stąd 
koszty sądowe w wysośgości ustala 
nej przez przewodniczącego. Dla 
spraw dyscyplinarnych sędziów 
kartełowych powołany zostaje spe 
cjalny sąd dyscyplinarny wyższy. 
Wykonanie wyroków tego sądu na 
leży do ministra sprawiedliwości. 


Wyroki karne sądu kartelowego 
wykonywać będzie właściwy proku 


rator okręgowy, W celu wykonania 
innych orzeczeń sąd kartelowy wy 
daje tytuł egzekucyjny ministrowi 
przemysłu i handłu, przyczem ma- 
ją tu zastosowanie przepisy kodek 
su postępowania cywilnego. 


W swojem wewnętrznem urzęfo 
waniu sąd kartelowy stosuje się 
do przepisów regulaminu sadu naj 
wyższego, oraz regulaminu we- 
wnętrznego sądów apełacyjnych, o 
kręgowych i grodzkich w spra- 
wach karnych i karno - administra 
cyjnych. 


eot 


Dokładne trawienie zapewniają 
| Ziała Przeczyszoza jące 
KARPIŃSKIEGO 


+ 


Wierność Hitlerowi 


ślubuje nowy landrat 
gdański 


GDAŃSK, 5. VII. (PAT), — W 
związku z przejęciem Stanowiska 
komisarycznego landrata przez na 
rodowego socjalistę Andresa w Tie 
genhofie odbył się wielki pochód 
| organizacji bojowych naroiłowo-s© 
cjalistycznych, 

Nowy łandrat w wygłoszone 
przemówieniu ślubował  Hitlerowh 
że wśród ludności propagować bę 
dzie idee narodowo - socjalistycz- 
ne. 


Baczność, Czytelnicy! 


Wobec rozpoczynających się wywczasów i urlopów, 
nim opuścicie mury miasta 


nie zapomnijcie zaabonować „Głos Poranny” na okres letni. 


Możecie zaprenumerować swą gazetę telefonicznie, 


LAŁ 


dzwoniąc pod numer 


D- 


4 
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Udelikatnia naskórek 
Mydło Bebe Szofmana 
+449932033000000306HRHt6G 


poseł R. P. w Berlinie, który 
opuścił swe stanowisko. 


50 miljonów jenów 
za kolej wschodnio- 
chińską 


TOKIO, 5. VII. (PAT). Przedsta- 
wiciele państwa mandżurskiego 0- 
świadczyłi, że skłonni są zapłacie 
50 miljonów jenów za ustąpienie 
praw sowieckich do  wschodnio- 
chińskiej linji kolejowej. 


Min. Alfred Wysocki |P, prezydeni SEKS CY naal zmarłemu 


Złoty Krzyż Zasługi 
Sekcja zwłok wypadła dodatnio dla prof. Meissnera 


Wczoraj o godz. 11 świat 
kulturalny i artystyczny siali- 
cy odprowadził na miejsce 
wiecznego SsDoczynku zwłoki 
znakomitego artystv - dekora- 
tora sceny polskiej, $. p. prof. 
Wincentego Drabika. Podczas 
nabożeństwa w kościele na Po- 
waązkach pienia żałobne wyko- 
nali aityści opery pp.: Fedycz 
kowska, Dygas, Mossakowski 
przy akompanjamencie grają- 
cego na organach prof. Mazur- 
kiewicza, oraz chóry opery 
warszawskiej. Trumnę ze zwło 
kami zmarłego przenieśli z ko 
ścioła przyjaciele do kata- 
kumb., 


Nad otwartym grobem prze- 
mawiali kolejno naczelnik wy- 
działu kultury i sztuki, który 
na ręce wdowy > złożył Złoty 
Krzyż Zasługi prof. Pruszkaw- 
ski, Stanisław Miłaszewski i 
wreszcie imieniem związku ar- 
tvstów scen polskich p. Bonec- 

1. 

Na emetarzu zebrały sie licz 
ne tłumy publiczności, wśród 
których byli obeeni przedsła- 
wiciele Świala artystycznego, 
nauki i sztuki, a także prawie 
wszyscy artyści scen waTszaw- 
skich. 

= 


Śp. prof. W. Drabik 
enłego Drabika nie przestaje 


interesować  erokiego ogółu. 
Wincenty Drabik, to uoso- 
bienie zdrowia i tężyzny fi- 
zycznej. ten człowiek . wiecznie 
pogodny i zdaćby się mogło, a 
stalowych nerwach zmarł 
na stole eperaey mym... 
Sprawa la jest tematem nie- 
ustannych rozważań. dociekań 
oraz rozmów zarówno specjali 


p 


wego i zwyrodnienie na tem] 
tle. Dane te pozwałałyby conaj 
wyżej wysunąć zarzuty prze 
ciwko lekarzowi interniście, 
który miał obowiązek dokłąd- 
nego zbadania czynności serca 
pacjenta przez rozpoczęciem 0- 
peracji. I tu jednak zachodzą 
wątpliwości, ponieważ zmarły 
był badany przez dwuch leka- 
rzy ubezpieczeniowych, któ- 
rzy orzekli, że jest rzadkim e- 
kazem zdrowia. 

Obecnie odbywają sie bada- 
nia chemiezne w kierunku usta 
lenia, czy gdyby zastosowano 
inną narkozę, czy erce wy- 
trzymałoby i nie byłoby wyni- 
ku śmiertelnego, Od wyniku 
badań chemicznych zależne 
jest ustalenie związku przyczy 
nowego pomiędzy zabiegiem 
<hirurgicznym, dokonanym 
przez prof. Meissnera, a śmier- 
cią $ p. Wincentego Drabika. 


Szczegółowy wynik badań 
trzymany jest narazie w taje 
mnicy. Oficjalny komunikat o 
głoszony będzie w ciągu naj 
bliższych dni. Ostateczna bo- 
wiem decydująca opinja uezo- 
nych będzie wydana no doko- 
nanię badań dodatkowych nad 
paszczególnymi narządami 
zmarłego, przechowywanymi w 
zakładzie medycyny sądowej u 
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Himolif Irigoyen 


b. prezydent Argentyny zmarł po 
dłuższej chorobie, 


Milczenie przyczyną 
rozwodu 


Sąd w Rennes rozpatrywał w 
tych dniach niezwykłą sprawę 
rozwodową. Żona żądała rozwa 
du na tej zasadzie, że w ciągu 
ostatnich lat mąż nie przemó- 
wił do niej ani razu. Aby otrzy- 
mać pieniądze na gospodar- 
stwo, żona musiała zostawiać 
na biurku portfel, do którego 
mąż wkładał 500 lub 600 fran: 
ków. Sąd uznał preteasję żomy 
zą słuszną i rozwiązał małżeń- 
stwo. Najciekawsze w tym pro- 
cesie jest to, że mąż wcale me 
chciał się zgodzić na rozwód. 
Ten rodzaj milczącego małżeń 
stwa w zupełności mu odpowia 


Jak wiadomo Rosja domaga się Tragiczny zgon Świelnego ar 
sumy 20 miljonów rubli złotych. | lysty - dekoratora _ prof. Win- 


niwersytetu, az NRY RORERZAŃE HE CRE PORACPRE — 


stów lekarzy, jak i laików. 

— Trudno mi jest WO nz 
dzieć coś konkretnego — mó- 
wi wybitny lekarz - stomato- 
log, jeden z organizatorów pań 
stwowego instytutu dentystycz 
nego — znam bowiem prze- 
bieg tej całej sprawy jedynie! 
z opisów prasy codziennej. Bar 
dzo możliwe, że mamy tn do; 
sczynienia z pęknięciem liga- 
tury? Wogó|' to jest naprawdę 
mocno skomplikowany fakt do 
ustalenia. 

— A czy wedle pana dokto- 
ra zachodziła konieczność ope 
racji? 

— To jest zależne od tego, 
jaki nowotwór powstał u zmar. 
łego. Rozróżniamy bowiem 
dwa typy zasadnicze nowotwo- 
rów: dobrotliwy i złośliwy. Z 
pierwszym można żyć gie 
lata i nie -ie przeszkadza, dru 
gi wymaga radykalnej opera- 
cji. Tak czy inaczej, jak słu-| N 
sznie zauważył dr. Wołfram > 
przed przystąpieniem do opera| EB 
cji takiej należv wziąć z ciała 
chorego skrawek tkanki, który 
przy badaniu mikroskopowem Żandarmerja włoska i detektywi watykańscy rewidują pubłi- 
dałby rnożność rozpoznania, z czność opuszczającą kościół, 
jakim nowotworem mamy do 
czynienia i czy wobec tego ope 
racja jest konieczna. Bez ana- 
lizy anatomiczno - patalogicz- 
nej nie wolno przystępować do 
podobnej operacji. 

Dochodzenie w sprawie zgo- 
nu ś. p. Drabika zwrócone jest 
obecnie w kierunku ustalenia, 
czy dokonanie operacji było 
celowe i konieczne. 


W związku z tem szczęki, 
wyjęte operowanemu, a pozo- 
stające obecnie w państwo- 
wym instytucie dentystycznym 
będą przesłane urzędowi pro- 
kuratorskiemn celem dokona- 
nia przez rzeczoznawców odpo 
wiedniej ekspertyzy. 

Przeprowadzona pod kiernn 
kiem prof. Grzywo - Dąbrow- 
skiego sekcia miała za zadanie 
ustalenie, czy technika opera- 
cji była właściwa. 

Orzeczenie w tej sprawie wy 
padło dla prof. Meissnera do- 


Wybuch bomby w bazylice św. Piotra 


Inżynierowie angielscy powrócih z Rosji 


gdzie byłi osadzeni w więzieniu po wyroku w procesie sabotażowym 

zakładów Vickersa. Na zdjęciu naszem widzimy ich w przejeździe 

przez Polskę: z kapeluszem w ręku inż. Thornton, obok niego inż 
Mac Donald. 


Gdynia — Górny Śląsk 


W kraju Hellenów 


ć Kobiety greckie zorganizowały w stadłonie ateńskim wielki 
datmio. festival, mający na celu pokaz strojów ludowych greckich 
50 wykazała sekcja wszystkich dzielnic i wszystkich epok, począwszy od klasycz- 
nej, a kończąe na teraźniejszych. Zdjęcie powyższe przedsta- 

Sekcja zwłok nie dała pozy-| wia pochód młodych dziewic w orszaku bogini Demetry (Ce- 
tywmego materjału. Stwierdzo- res) i córki jej Persefony z pochodniami w strojach antvcr- 


no otłuszczenie mięśnia serco- | nych 


W dniu 28 czerwca eyin z Gdyni specjalma sztafeta wio 

ząca dar Gdyni dla Górnego Śląska: naczynie z solą i pia- 

skiem morskim, jako symbol nierozerwalnej łączności Bałty- 

ku ze Ślaskiem pod skrzydłami Białego Orła. Na zdjęciu na 
szem widzimy sztafetę przed odjazdem z Gdyni. 
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Na aktualny temat 


yklety Paderewski 


Ignacy Paderewski oddał 
awój wielki talent artystyczny 
do dyspozycji paryskiego komi 
tetu, mającego na celu opieke 
nad ofiarami prześladowań w 
Niemczech. W sali teatru Des 
Champs Elysees odbył się kon- 
cert, w którym brała ndział el: - 
ta Francji. Wśród publiczności 
tej wymienić należy ministrów 
Paul Boncoura, De Monzie, 
Leygues‘a, ambasadorów i po- 
słów szeregu krajów. członków 
Akademii, panią marszałkową 
Foch, panią generałową Wey- 
gand. przedstawicieli nauki, li- 
teratury i arystokracji, dostoj- 
ników kościoła. 

Koncert poprzedziło przemó- 
wienie słynnego kaznodziei z 
katedry Notre Dame ks. Saa- 
son'a. Zaczął on od wyrażenia 
wdzięczności Połsce za jej gen 
jusz tolerancyjny,  umieśmier- 
telniony w statucie kaliskim. 
„Już wówczas — wołał ks 
Sanson — Polska przewodziła 
narodom cywilizowanym...“ 

Wszystkie pisma polskie po 
dały wiadomość o tym koncer- 
cie Paderewskiego. 

Wszystkie z wyjątkiem... en- 
deckich. Występ Paderewskiego 
w Paryżu został przez prasę 
endecką zbojkotowany. Próżno 
szwkałibyśmy choćby wamian- 
ki, — f 

Dlaczego prasa enderka od 
lat wielu tak. gorliwie patronu- 
jaca każdemu wystąnieniu mi- 
strza tonów, tym razem ptz- 
milczała koncért paryski? 

Nie trzeba długo szukać przy 
czyny. Bo Ignacy Paderewski 
oddał dochód z koncertu na 
rzecz ofiar prześladowań hitle- 
ryzmu w Niemczech 

Endecja jesi do żywego zmar 
twiona, zgnębiona, obruszona. 
Jak ten Paderewski śmie? Co 
on sobie właściwie myśli? Wi- 
dziane to i słyszane rzeczy, mo 
ja pani, aby Ignacy... Ig — na 
— cy Pa — de — raw — ski. 
„nasz* Paderewski koncerto- 
wał na rzecz żydów! My tu za- 
stanawiammy się, czyby piękne- 
ma Adolfowi nie posłać dyplo- 
ma honorowego członka Obwie 
połu, a tam Paderewski psuje 
nam szyki... Żeby to jeszcze j- 
kiś inny artysta polski. pal go 
fieho! Ale Paderewski? Ten 
sam, któregośmy obkadzali i 
do stóp się płaszczyli i na pie- 
destał jedynego hyper - naro- 
dowca wysuwali- 

Precz z nim! Niech imie jego 
będzie wymazane z łamów na- 
szych pism! — zadecydował re- 
daktor głównego organu endec 
kiego i mocnym ruchem prze- 
kreślił depeszę PATA. 

Tak tedy ei nieboracy, któ- 
rzy wiadomości czerpią jedynie 
z prasy endeckiej, nie dowie- 
dzieli sie zupełnie o wystepie 
Paderewskiego. Żyją w błogo- 
stanie... Dusz ich nie przenika 
czarna rozpacz, która włada re- 
daktorami „Gazely Warszaw- 
skiej“, „ABC“ czy „Wieczoru*. 

Cóż jednak będzie, gdy %ló- 
rv z mich. przypadkowo zairzy 
do jakiegoś pisma „nienarodo- 
wego“ i dowie się, że Paderew- 
ski koncertowa? na... żydów.a 
koncer jego "oprzedził kazno- 
dzieja katolicki. a w pierwszvm 
szedzie siedziała pani gencrało- 
wa Weygand? 

Go za straszny menilik po- 
wstanie w głowie takiego ob- 
wiepolanina ? 


Czyż nie właściwiej byłoby 


6. VII, — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Do morza i nad morzem 


Wrażenia z wycieczki do Gdyni 


TI. 

Większość członków łódzkiej wy 
cieczki otrzymała pomieszczenia w 
hotelu rohotniczym, zwanym ina- 
czej hotelem Miejskim lub Emigra 
cyjnym. Ta wielka ilość nazw nie 
dowodzi wcale jego dobroci, Cały 
hotel jest to poprostu wielki muro 
wany barak z dwiema dużemi sa- 
lami i większą ilościa łzb. Ale 
nie na dwie czy trzy wvsoby, lecz 
na osiem osób, W wielkich salach 
rozłożono hojnie słomę, ale jakoś 
nikt nie kwapił się do spania na 
tem posłaniu. W podroży przecież 
wycięto kilku osobom kieszenie ra 
zem z ich zawartością. Przezorni 
więc ludzie woleli iść do pokoi 
które były zaopatrzone w łóżka, 
sienniki, koce itd. Mogli się w nich 
zamknąć ra klucz. Niech teraz pan 
dyrektor robi co chce, My się stąú 
nie ruszymy. I nie ruszyli się. Tęgi 
pan dyrektor biegał jak opętany, 
wyrywał resztki włosów ze swej | 
lysiny, ale nie nie poradził, Wkoñ | 
cu przyznał nawet rację. Kto póź- 
no przyszedł, niech za te śpi na 
słomie w towarzystwie  podejrza- 
nych typków. „Zdobywcy spali 
na łóżkach, a niedołęgi i łaziki na 
słomie. Nic jednak nikomu nie zgi- 
nęło. Chyba stracili trochę krwi 
wytoczonej przez drapieżne niezwy 
kle owady. 

Po burzliwej nocy nadszedł pięk 
ny ranek kulminacyjnego dnia. 

Od godziny 7 rano gromadzono 
się już na molo Wilsona, gdzie 
odbyć się miała meza polowa i uro 
czystości powitalne. Wojsko na 
przykład stało już od 7.30, pod- 
czas gdy inne Organizacje mniej 
się śpieszyły, Dobrze na tem Wy- 
szły Msza rozpoczęła sie dopiero 
o 10-ej. A do tego czasu skwarzyli 
się na słońcu wofjacy i delegaci 

Na tle iskrzącego zielono - nie- 
bieskiego morza wzniesiono potęż- 
ny krzyż. U jego podstaw — kotwi 
ca. Po bokach dwa bardzo nowo- 
czesne obrazy morskich świętych. 
To był ołtarz, 

Za nim zgrupowano flotę wojen- 
ną. „Burza” i „Wicher, lodzie 
podwodne, torpedowce. Wszystko 
w paradzie flagowej, lśni w słońcu 


EROL mę Z iza macew Zza ZE 


we. Le $ 2ropiany i hydroplany. 
Publiczność macha  tękami, a 
szwedzki admirał odwraca się Za 
nimi żeby się lepiej przypatrzeć. 
Zaczyna się pochód nieoficjalny. 
To znaczy delegaci, Idzie liga mer 
Ska i kolonj. Białe stroje i małe 
cząpeczki. Wygląda to niezwykle 
efektownie. Idą delegacje z Rypina 
i Hajnówki, z Garwolina i z Grój- 
ca. Publiczność jest dosyć wstrze- 
miężliwa. Że ci wszyscy delegaci 
zostawiają u tej gdyńskiej publiki 
swoje pieniądze, to ich nic nie 
obchodzi. Stare panie i wąsaci pa- 
nowie, drepczący niezgrabnie w 
takt muzyki, to wcale mie jest ład 
ne. Entuzjazm zaczyna się dopie- 
ro, gdy kroczą delegacje Gdańska. 
A idzie ich dużo. Bardzo  dużo- 
Związki, kluby sportowe. Wielki 
aplauz ma gimnazjum połskie i pol 
ską Wyższa Szkoła Handlowa. 0- 
klaskiwani są studenci politechniki 
gdańskiej. Huragan oklasków zry 
wa się, gdy idzie delegacja gdań- 
skich kolejarzy polaków, Nawet 
żydzi rezerwiści z Gdańska, którzy 
maszerują w bronzowych koszu- 
iach, dziwnie przypominających hi 
tlerowskie, też są  oklaskiwani. 
Swoje oklaski i okrzyki nawet do- 


jasnym, szarymi kolorem. Obok 
„Dar Pomorza*, wyglądający nie- 
zwykle imponująco. Różnokołoro- 
we bandery mienią się w jasnem 
świetle, żółty piasek mola oślepia 
blaskiem. 

Tuż przy molo stój okręt, mają- 
cy wieżć duchowieństwo w procesji 
wodnej, a zanim wielki tlupa 
yachtów, żaglówek, kajaków i im- 
nych pomniejsz. „pływaków“, któ 
re zgromadziły się na tę procesje. 


Po mszy i przemówieniach, defi- 
lada i pochód. Trybuny wzniesiono 
naprzeciwko poczty, Policją i žan- 
darmerja utrzymują porządek, 

W loży honorowej siedzi już pre- 
mjer i inne osobistości. Błyszezą 
cylindry, czerwieni się piuska bi- 
skupa, bielą czapki oficerów mary- 
narki polskiej i szwedzkiej. Głośni 
ki wyrzucaja słowa p. prezydenta 
z Warszawy. Nareszcie zaczyna Się 
defilada. 


Jadą swoleżerowie,  Odzywista, 
cklaski, Na trybunie można się do- 
wiedzieć czegoś o każdym  rotmi- 
strzu, Dobosz wymachuje fanta- 
stycznie rękami, rzuca się, podnosi 
ramiona lo góry. Farbowane pió- 
ra na głowie jego konia chwieją Się 
w łakt jego melodji. Publiczność 
bije brawo i jest zachwycona. 

Potem, oczywista, marynarze. 
Białe cząpki, białe getry. Równe 
rzędy bieli podnoszą stę | opadają. 
Oklaski są oczywiście większe, 0- 
krzyki też. Przecież to bohatero 
wie świeta. Na trybunie można Się 
już dowiedzieć nie o porucznikach 
i kobietach, ale >  porucznikach 
i awansach. Gdy towarzystwo Zna 
się, jak widać, doskonale. 


Mniejszy entuzjazm wywołuje 
pułk piechoty morskiej. Chyba dła- 
lego, że nie chodzą po morzu, ale 
mają bronić wybrzeży. Wysokie. 


znantowej miasta Gdyni. Gdynła- 


się zwykle pisze) dziewczyny %ra- 
kowskie — wspaniałe okazy zdro- 
wia wiejskiego. Okłaski i wrzaski. 
Ale entuzjazm dosięga szczytu, gdy 
idzie delegacja z Polesia, Maszeru 
je kilkunastu starych, brodatych 
długowłosych mużyków w charak- 
terystycznych kaszkietach. Publicz 
ność szaleje. Chłopi są widocznie 
przerażeni i nie wiedzą, co ze sobą 
robić. „Jakiś: pan; ubrany po ewro- 
sznurowane buty i marsowe helmy- tyją kc” 

Kadeci, Publiczność klaszcze, bo|sków i krzyków widać, jak pole- 
to dzieci. Reflektory i artylerja |siacy otwierają usta i też coś krzy 
przeciwlotnicza. czą. Oczywiście tego nie słychać. 

Nad ulicą przelatują samoloty. | Poleszucy przechodzą, a entuzjazm 
Smukłe jednopłatowce myśliwskie. przenosi się wraz z nimi wzdłuż 
Solidne dwupłatowce wywiadowcze | publiczności stojącej po obu stro- 
Ciężkie i powolne maszyny bombo | nach ulicy. 


| 


Tajemnica 


Tuiankhamena odkryla 


Waza cudownej roboty z ostrymi kolcami na dnie 


Dziesięć lat upłyneło ód re- 
welacyjnego odkrycia wyprawy 
lorda Carnarvona, które zu- 
pełnie przypadkowo  natrafiła 
na grób króla Tutankhamena 
w Egipcie z niebywałą wprost 
ilościa skarbów. 

W krótkim czasie po tem od- 
kryciu lord Carnarvon oraz 
inni członkowie wyprawy po- 
prostu jak gdybv pod przekleń 
stwem jakiegoś tragicznego pra 
wa serji poumierali. Przekleń- 
stwo Tutankhamena. mówiono 
wówczas. Ale w jaki sposób o- 
no działa? Jaka byłe technika 
tego przekleństwa ? 


Odkrywa nam to, albo przy- 
najmniej próbuje odkryć je- 
den z członków ekspedycji, 
Tom Tervis, który w Londynie 
CANODD TFE TERRINE TE. *RRZEWISZZTE TA 


z e 


zatem. aby prasa endecką, za- 
miast przemilczać wysłęp mi- 
strza tonów. była poinformowa 
ła swych czyteników. ot. choć- 
by w sposób następujący: 

— Poczuwamy się do smuine 


ga obowiązku donieść, że p. 
Ignacy Paderewski przejsłto- 
czył się w masona, a łem Sa- 


mem nie może więcej liczyć na 
poparcie obozu narodowego w 
Polsce 

u 


—— i a A A 


wygłosił właśnie na ten temat|5 700 lat. Lord Carnarven po- 
sensacyjny odćzyt, stanowił przekonać się osobi- 
Tervis był świadkiem na-| ście, co to może być za tajem- 
ocznym owęgo  historycznego| nica tego zapachu. 
momentu, gdy Howard Carter, 
niezmordowany towarzysz Car Życie 
narvona, po Taz pierwszy WSIĄ | Zdjął rekawiczkęe z ręki (sta- 
pił do grobowca. egipskiego | |- pracował w rekawiczkach) 
władcy. w ślad za nim Carnar-|; włożył reke do wnętrza wazy. 
von. Obydwaj badacze  bDyli| Gdy wyjął ja. towarzysz jego 
śmiertelnie bładzi i zdenerwo-| Tervis mógł zauważyć na palen 
wani. Oślepieni blaskiem WSpa| wskazującym krople krwi, 
niałości, które tysiące lat <zc-|[ rq Carnarvon podniósł palec 
kały na nich, kroczyli na pół do ust. wyssał krew i już wię- 
przytomini. Na „jednej BAŁ c cej o iem skaleczeniu nie my- 
która Carnarvon wziął do ręki, 


Ta ciekawość kosztowała go 


: 5 +3 ślał. Teraz z kolei Tervis wło- 
spostrzegają napis. Nietrudno żył bardzo ostrożnie rękę do 
było egiplologom go  adcyfro- wazy i odkrył na jej dnie nie- 


wać. Brzmiał on następująco: zmiernie ostre kolce, jak spit- 


„»Na szybkich skrzydłach |k; które przy lekkiem nawet 
niech śmierć tego dosięgnie. dotknieciu mogły -wejść w cia- 


który zbrodnicza ręką obrahu- 
je grób Faraona". 

Uezeslnicy wwvwprawy spojrze 
kW po sobie w osłupieniu. Lord 
Carnaryon wzrsszył  ramiona- 
mi, prowadził dalej oględziny. 
Zaświecił zapałkę i przy jej 
blasku ogladał drugą wazę ala- 
bastrowa. Była ona cudownej 


ło. — 

W trzy tygodnie po lym wy- 
padku lord Carnarvon  za- 
mknał oczy. W następnych 
trzech tygodniach umarło pię- 
tnastu członików wyprawy 
wśród tajemniczych okoliczno 
ści 

Lekarze starali się wytłoma- 


roboty. Przy płomieniu zapał- tnt: a i 

ki przeświecała nawskroś, — ai, bę hanai naturalny ta 
Lord wziął ją do ręki i ZAU%s - niwo utan ameona. 

żył, że z jej wnętrza wydoby- Kto wie, czy prawda, lub 


przynajmniej część prawdy nie 
spoczywa na dnie 
WATY. 


wa się zapach róż. Stwierdził 
to też i Tervis Przechował się 
ten zapach oleju różanego 


o A 


tażemnicze!| 


stają brodaci żydzi z gminy wy- 


nie oklaskują swoich żydów. Dele- | ksyk? Gdzie 
gacje walą jedna za drugą. Dorod- | gdzie lajkonik? Ale 
ne( naprawdę, nie dlatego, że tak podoba, Wszystko klaszcze. 


A Z 
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Idą huculi. Czerwone, wySzZyWwAa 
ne spodnie. Skórzane łapcie. Sło 
miane dziwaczne kapelusze z piór- 
kiem. Czarne, ogorzałę twarze. 0- 
gniste oczy, Zapach egzotyczności. 
Oczywiście, widzowie są porwani 
i demonstrują to odpowiednio du- 
żym hałasem. Zajeźdża auto z apa 
ratem filmowym na dachu. Jeden 
gość włącza elektryczność, (tak, 
nie kręci), a drugi ma słuchawki 
na uszach. Moc dziwacznych skrzy 
nek. Zdjęcia dźwiękowe! Robią je 
francuzi, jako część propagandowe 
go filmu o połskiem morzu, 

Sąd i marjawici. Niosą nieby* 
wałą ilość transparentów, Każdy 
stwierdza, że bracia i siostry twar 
do stoją przy Pomorzu, 

Naraz wybuch zdziwienia. Uka- 
zuje się transparent: „Grupa zamor 
ska. Mexyk IT”. Co to Znaczy? 
Nikt nie wie, Idą ludzie w jaskra- 
wych włóczkowych (tak!) cza! sg- 
kach na głowach. Na sobie mają 
niemniej jaskrawe i niemniej włócz 
kowe szale. Niektószy noszą me- 
ksykańskie kapelusze. Ponieważ jita 
bliczność nic nie rozumie, więc bije 
brawo. Na wszelki wypadek. Ale 
osłupienie dosięga najwyższych 
granie, gdy za Meksykiem, nawet 
obok niego, ukazuje się krakowski 
lajkonik. Gdzie Kraków, gdzie Me 
wielkie kapelusze, 
lajkonik się 


I znów delegacje i delegacje. Z 
wszystkich zakątków Wolski. Na 
końcu jedzie nurek w pełnym cięż 
kim kostjumie na aucie ciężara- 
wem. W ręku trzyma trójząb % 
czerwono - białym properczykiem. 
Oto nowoczesny Posejdon. władca 
morza, Ale publiczność nie ma na- 
wet czasu cgladać, Ostry deszcz roz 
prasza llumy. Skończyła się pier: 
wsza polowa uroczystego tria, 

Emha. 
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Go nagle-fo po diabie 


Sztuka — sport — taniec — 
wszystko jest piękne, wszystko 
wysoce miłe. korzystne dłą u- 
mysłu ezy dla ciała, ale wszy- 
stko musi być w miarę stoso” 
wane, umiejętnie, mądrze, TOZ- 
wążnie. Przemęczanie się twór- 
czością literacką, malarską, ezy 
rzeźbiarską,  przeforsowywania 
się tańcem ezy sportem — be- 
dzie tak samo szkodliwe, jak 
up. nieumiejętne używanie pa 
pierosów. 

Przedewszystkiem mie wolna 
palić szybko. Papierosy działają 
bardzo ożywczo na umysł, gdy 
są wypalane spokojnie, wolno, 
w ilości odpowiadającej orga. 
nizmowi. Cygara tak samo, 
zwłaszcza, gdy się pamięta, aby 
cygaro wypalać do połowy, 

W ostatniej, szóstej częśck 
cygara, trzeba wiedzieć, jest 
więcej nikotyny, aniżeli w pierw- 
szych pięciu szóstych częściach 
zsumowanvych i ta jest włąśnie 
wyższość papierosa nad cyfa- 
rem, że dobry papieros wypala- 
my w całości, bo w niedopał= 
kach papierosowych niema źad- 
nego zagęstnienia nikotyny, jak 
w ceygarach. Ale i papieros mo- 
że się okazać szkodliwym, jeżeli 
będziemy go palić nerwowo, 
mocno się zaciągając, szybkimi 
chaustami. 

Wtedy są wchłaniane duża 
ilości nikotyny i wtedy się na- 
rzeka na szkodliwość papierosa. 
Tymczasem nie jego rzekoma 
sakodliwość odgrywa tu rolę, 
tylko nieumiejętność palenia i 
wogóle nierozważność palacza. 

Paleie spokojnie i wolno pa- 
pierosy, tak samo cygara, z tem, 
że te ostatnie wyrzucicie w pô- 


lowie lub ewentualnie palić bę 
dziecie na długiej fajce. 


Wiadomości bitą 
Osobiste 


Z dniem wczorajszym rozpo- 


eza} urlop wypoczynkowy dy- 
rektor. urzędu telegraficzno - 
telefonicznego p. Taft. Zastę- 
puje go p. Menge. 


Koszty afrzymania 
spadły o 0,11 proc. 


Wczoraj w urzędzie wojewódz- 
kim w Łodzi odbyło się posiedze- 
nie komisji dla badania kosztów 
utrzymania w Łodzi. 

Komisja, obradująca -pod prze- 
wodnictwem naczelnika dr. Skal- 
skiego, ustaliła, że w miesiącu 
czerwcu w porównaniu z majem, 
koszty utrzymania spadły o 0,11 
proc. 


Na ten wynik posiedzenia złoży- 
ły się następujące czynniki: spadły 
w czerwcu ceny chleba, kaszy, ma- 
sła, mleka, kiełbasy, ryżu. słoniny 
mydła, węgła, wzrosły zaś ceny 
mąki, ziemniaków starych, ziemnia 
ków młodych, jaj, mięsa wołowego 
| kamgarnu, 

Pozostałe artykuły, brane pod 
uwagę przez komisję, utrzymały 
się w cenie na poziomie z poprzed- 
niego miesiąca. 


Pieczywo zdrożało 


W dniu wczorajszym w ma 
gistrącie m. Łodzi odbyło się 
posiedzenie komisji <enniko- 
wej. 

Po przeprowadzeniu kalku- 
lacji komisja postanowiła pod- 
wyższyć ceny chleba żytniego 

3 gr. na 1 kg, bułek zaś o 
10 gr. na jednym kg. 

W ten sposób obecnie ceny 
pieczywa będą wynosić: za 
chleb żytni 65 proc. 37 gr. za 1 


kg., zaś za bułki 95 gr. za 
i kg. 

Zaznaczyć należy. %e ceny 
powyższe obowiązywać TOZ- 


poczną dopiero po zatwierdze- 
niu ich przez władze woje- 


wódzkie i ogłoszeniu przez 
magistrat w pismach miejsco- 
wych. 


Pranzlokacja biur 
w komendzie policji 


Po ostatniem przeniesieniu 
rezerwy pieszej z siedziby ko- 
mendy P, P, przy ul. Kilińskie 
go 152 na ul. Wierzbową, obec 
nie dokonywane są dalsze 
przesunięcia poszczególmych 
działów komendy. 

Przedewszystkiem urząd 
śledczy wojewódzki, pozostają- 
cy pod kieruńkiem insp. Z. No- 
ska, przeniesiony zostaje z ofi 
cyn gmachu komendy przy ul. 
Kilińskiego 152 do klatki trze- 
ciego piętra w budynku fronto 
wym, gdzie dotychczas mieścił 
się wydział Śledczy, pozostają 
cy pod kierunkiem nadkomisa 
rza Wayera. 

Wydział śledczy przeniesio- 
ny zostanie w części do nastę- 
pnej klatki schodowej, w czę 
ści zaś na drugie piętro. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke, M. Kacperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Suke. J, Sitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundele- 
wicza (Piotrkowska 25), W. Soko- 
iewicza i W. Szata (Przejazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopa- 
da 86). 
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Wczoraj przyjęła została 
przez p. wojewodę Hauke-Ne- 
waką delegacja łódzkiej rady 
okręgowej Unji Z. Z. P, U. 


Delegacja zwróciła sie do p. 
wojewody, jako do przewodni 
czącego lokalnego komitetu 
funduszu pracy na okręg łódz- 
ki, o zużytkowanie części kre- 
dytów, asygnowanych na za- 
trudnienie bezrobotnych prac» 
wników umysłowych. 


P. wojewoda ustosunkowal 
się do sprawy tej przychylnie, 
zwracając jednak uwagę na 
szereg trudności, jakie napot- 
ka realizacja słusznego postu- 
latu, 


Ustawa o funduszu pracy 
mówi a zatrudnieniu 
ków fizycznych, pozateni 
nośne zarządzenia uzupełniają 
ee, jakie wydano w tej kwestji, 
sa bardzo rygorystyczne, 
Pewna trudność stanowi ró- 
wnież i ta kwestja, że jak do- 
tychczas lokalny komitet fun- 
duszu pracy na okręg łódzki 
nie został utworzony. 

W konkluzji p. wojewoda o- 
świadczył, że o ile rada okręgo 
wa znajdzie odpowiednią kon- 
cepeję wykorzystania części 
Sum na zatrudnienie bezrobot- 
nych pracowników . umysło- 
wych, koncepcja ta będzie naj 
sumienniej przez urząd woje- 
wódzki rozważona i w miarę 
możliwości zrealizowana, 
Następnie  delegaeja odbyła 
konferencję z naczelnikiem wy 
działu opieki snołecznej. p. Ja- 
giełłą. 

W toku konferencji zwróeo- 
no uwage na możliwość zatru- 
dnienia tych bezrobotnych 
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robactwo, owady” 


kalu RBWR. przy ul. Piotrkow 
skiej 109 walne zebranie utwa 
rzonego w Łodzi polsko - e 
stońskiego towarzystwa. Po za: 
gajeniu obrad i wyborze prezy 
dim, wygłosił” dłuższy rafent 
c Estonji nacz. Edward Ros- 
set, nagrodzony gorącym okla- 
skiem licznie zebranych osób. 
Następnie płk. Walawski wy 
głosił krótkie sprawozdanie 7 
dotycbczasowej działalności ko 
misji organizacyjnej, odczytał 
statut i scharakteryzował cele 
i dażemia towarzystwa, zmia- 
rzające do kulturalnego i go 
spodarczego zbliżenia z dziel- 
uym narodem estów. 


Po krótkiej dyskusji walne 


robotni- | FE 
od- | 5 


We wtorek odbyło się w +, 


Głęboko wzruszeni zgonem naszego kochanego wujaszka 
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Sebastjana Fisnera 


wyrażamy pozostałej Rodzinie nasze najszczersze współczucie 


Kuzynostwo: Bracia Eisner z Rodzinami 


przy praeach  administracyj- 
nych, związanych z robotami. 
tinansowanemi 
mnrzcvy 


przez fundusz |nych pracowników 


Praca dla bezrobotnej inteligencji 


Delegacja organizacji pracowniczych u p. wojewody 


Ponadto omówiono sprawę 
pomocy doraźnej dla bezrohot 
umysło- 
wych, pozostających w stwier- 


Wielu pracowników nmysło-| dzonej, najskrajniejszej nędzy. 


wych, pod naciskiem koniecz- 
ności, podjęłoby się pracy fi- 
zycznej. 

' Wszystkie te projekty nale- 
żałoby wziąć pod uwage przy 
zaangażowaniu pewnej liczby 
bezrobotnych pracowników 
przy realizacji zamierzeń fun- 
duszu pracy. 


rański" 


W tej ostatniej sprawie za- 
sięgnięte będą również opinje 
władz centralnych w Warsza- 
wie. 

Jak na teraz sprawą zatru- 
dn'enia pracowników umysło- 
wych interesowć się będzie ró- 
wnoległe rada okręgowa Unji 
i urząd wojewódzki w Łodzi. 


W dniu 4 lipca r. b. zmarł w Paryżu mój były 
długoletri spólnik „Farbiarni F. Hirszberg i H. Po- 


Franciszek NIFSZDGTO 


W Zmarłym straciłem sprawiedliwego i zaenego 
człowieka, którego pamięć zachowam na zawsze 
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Tragiczna Śmierć 


b. przewodniczącego 
sądu wojskowego 


W dniu wezorajszym, w gò- 
dzinach porannych, przy ulicy 
Piotrkowskiej 120 w Łodzi, 
zdarzy; słę nieszezęśliwy wypa 
dek, w wyniku którego poniósł 
śmierć adw. Gralewski. 


Adw. Gralewski, podpułko- 
wnik rezerwy, były przewodni 
czaty wojskowego sadu okre- 
gowego w Łodzi, ostatnio prze- 
szedł do adwokatury i zajmo- 
wał mieszkanie na III piętrze 
wymienionego domu. 

Jako oficer. posiadał broń 
palną. W dniu wczorajszym © 
godz, 9.30 rano , gdy czyśćił 
hroń, nieoczekiwanie padł 
strzał i kula przebiwszy pod- 
bródek utkwiła w głowie, po- 


wodująe uszkodzenie tkanek 
mózgowych. Mimo ratunku, 
adwokat Gralewski zmarł w 


kilka minat później, 
Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu. (a) 


DLA DZIECI 


Dzisiaj o godz. 16.00 nada radjo 
stacja wileńska opowiadanie Cioci 
Hali, opisujące przygody harcerek 
i ich „Nocną warte”. Druga część 
audycji, transmitowana ze Lwowa, 
opowie dziecium wrażenia i cieka, 
we szczegóły, przeżywane przez 


Wydział śledczy w Łodzi o- 
trzymał w ostatn, dnach sze- 
reg wiadomości, że na teren 
naszego miasta przybyli z róż 
nych stron kraju znani policji 
kasiarze. Fakt ten w połącze 
niu z wynikami obserwacji, za 
rządzonych niezwłocznie na 
dworcach i szosach. prowadzą 
cych do Łodzi, spowodował, że 
puszczono w ruch cały aparat 
obserwacyjny i wywiadowczy. 

Ustalono, że rzeczywiście w 
Szeregu melinach zamieszkali 
przestępcy. znani policji łódz 
kiej z listów gończych i telefo- 
nogramów, Ponieważ przybyli 


Towarzystwo polsko-estońskie 


ukonstytuowało się w Łodzi 


zebranie przystąpiło do wybo- 
ru władz, które ukonstytuowa 
ły się w sposób następujący: 

Do zarządu weszli pp.: płk. 
Walawski jako przewodnicz., 
zastępca przewodniczącego 
dyr. Matysek i płk. Haberling, 
skarbnik mjr. Rymkiewicz, s€- 
kretarz por. Balcerzak, człon- 
kowie: nacz. Berkowicz Leon. 
dr. Starzewicz, red. Kronman 
E. kom. Piątkowski H., red. 
Ołtaszewski, inż. Pir, nacz. Wi 
sławski i nacz. Wysocki. 

W skład komisji rewizyjnej 
weszli pp.: nacz. Nowakowski 
iako przewodniczący, dr. Cho: 
micz, kpt. Gościewicz eraz p. 
Pawłowski jako zastępca. 
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„małego kolonistę afrykańskiego” 
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mieszkali oddzielnie. każdy w 
innem miejscu, a istniało przy 
puszczenie, że przyjechali na 
współną, większą „robotę”, 
władze śledcze w pierwszej 
chwil nie dokonały żadnych a 
"esztowań ani rewizji, nie 
chcąc płoszyć kasiarzy. Ogra- 


niczono się do śledzenia każde 


go kroku przestępców. 

Pa długich i żmudnych ob- 
serwacjach wywiadowcy usta- 
lili. że kasiarze zbierają się w 
jednej z melin nad brzegami 
Łódki i tam przechowują swe 
narzędzia. 

Teraz dopiero zorganizowa- 
no obławę i nocy wczorajszej 
policja wkroczyła do meliny. 
Wyniki rewizji były rewela- 
cyjne. W dobrze zamaskowa- 
nych  sktytkach znaleziono 
wielką  półtorametrowa butlę 
tlenu. inna mniejszą, zawiera- 
jaca acetylen, palniki rozmai- 
tych kształtów i systemów, 
klucze i „raki do rozpruwa- 
nia kas, manomelry, rury ga- 
zowe, lampki elektrągzne i t.p. 
narzędzia, używane przez prze 
stępców w wielkim Stylu, 


W melinie ujęto również ki! 
ku z kasiarzy oraz aresztowa- 
no właściciela., Nazwiska ich 
ze względu na dobro toczącego 
się w dalszym ciągu Śledztwa 
są trzymane w tajemnicy. W 
każdym razie ustalono. że 
ma się tu do czynienia z wię- 
kszą szajką doskonale wyposa 
żoną i zorganizowaną. Objek- 
tem działania kssiarzy miały 


Szajka kasiarzy w Łodzi 


Władze śledcze udaremniły zakusy groźnych przestępców 


być dwie poważniejsze instyłlm 
cje na terenie Łodzi, 

Aresztowani przewieriemi za 
stali pod silną eskortą do wie- 
zienia Śledczego. Władze zbie- 
rają obecnie materjał, dotyczą 
cy kasiarzy, jak zaznaczyliś- 
my, rekrutujących się z całego 
kraju. 


Tomaszów 


NIELUDZKI OJCIEC 


Wczoraj przed sądem grodzkim 
stanął 60-letni A, Wałda, oskarżo- 
ny przez własną córkę o nieludz- 
kie traktowanie jej, W czaSie prza 
wodu sądowego ujawniono, że i in 
pe dzieci odczuwały taką samą 
„czułą opiekę“ ojcowską. Sad 
uznał Waldę winnym i skazał go 
na 7 dni aresztu oraz na pokrycie 
kosztów sadowych, Poszkodowana 
opierając się na tym wyroku, wnio 
sa powództwo cywilne o zasądze- 
nie jej ze strony Ojca kosztów na 
utrzymanie. 


URLOPY W PUPP, 


W dniu wczorajszym rozpoczął 
urlop wypoczynkowy kierownik 
PUPP w Tomaszowie p. Michał Sa- 
piński. Na czas urlopu jego fum 
kcję kierowniczą sprawować be- 
dzie p. Rawlikowa. 


MIĘDZY SOBĄ. 
Szofer L: — Mój wóg konsumuje 
10 litrów na 100 kilometrów. 
Szofer TI.: — A ty? 


LUNA” 


Dziś i dni następnych! 
Ceny miejso niepodwyższone! 


Na estradzie: 


WYSTĘPY ARTYSTYGZNE 


Ireny Carnero, Zofji Duranowskiej, une BB. mocą 
Stefana 


selle, Romana Szmara, 


Zwirsk 


Początek o godz. 4.45, 626, 8, 10,20 
Sala specjalnie chłodzona 


Na Ar 


© Panienka i milion... 


Występy artystyczne rozpoczynają się o 8 i 10. 
Passe-partoute i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. 
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Upiór z pod Żabieńca 


Jak ujęto niebezpiecznego zamachowca kolejowego 
_ Dalsze sensacyjne rewelacje o działalności łódzkiego Małuszki 


szlifierki, 

do opiło- 

wywania wykreconych śrub z szyn 
kolejowych, 


Prymitywne urządzenie 
w mieszkaniu Drewicza, 


Na torach kolejowych, w o- 
kolicach Łodzi na początku 
marca r. b. działy się rzeczy 
niesamowite... Policja mundu- 
rowa i śledcza. wladze kolejo- 
we i prokuratura ruszyły cały 
swój aparat, by, za wszelką ce- 
nę, jaknajszyhciej, 

UJĄĆ SPRAWCĘ ZAMACHÓW 

Wywiadowey przemierzali 
długie kilometry wzdłuż szyn. 
spędzali całe doby na posterun 
ku, częsfo w mroźną zimową 
noc. Wszystkim przyświecała 
hasło, rzucone przez insp. Noska 
w momencie. kiedy ujal sprawę 
w Swoje ręce: „Zamachowiec 
musi hyć ujęty — dopóki jest 
na wolności, niema świeta ani 
wypoczynku!* 


Diabelska robota 


Dlugo, długo nie natrafiono 
nz najmniejszy bodaj ślad. A 
PRZESTĘPCA PRACOWAŁ! 
Ślady jego  niszczycielskich 
zamachów. znajdewame na każ 
dym kroku, na najróżniejszych 
odcinkach pod okiem niemal 
tych, którzy czuwali nad bezpie 

czeństwem publicznem,.. 

W p'erwszych brzaskach dnia 
kanstatowano ku wielkiemu 
zdziwienra, że tej samej nocy 
ktoś wykręc Śruby, że zamie- 
nił jakieś cześci. 

Przestano sobie 
ufać, 


nawzajem 


PONEJRZENIA 
padły we wszystkich  kierun- 
kaeh, 

Zdarzało się, że cbehodowy 
szedł w pierwszą stronę dokład 
nie oglądając tor, a kiedy wra- 
cał, spostrzega} wykręcone Śru- 
by. Szukał ich dokoła toru, ale 
daremnie, śruby gdzieś znikły. 

Insp. Nosek, który własno- 
ręcznie badat wszelki ślad po 
przestępcy, zainteresował się 
tem właśnie zjawiskiem: po- 
cóż zamachoweowi śruby, prze- 
ciecż może je gdzieś porzucić? 
Przeprowadzono dokładne ba- 
dania, na przestrzeni 4 kilome- 
trów po obn stronach toru- 
Nigdzie nie znaleziono ani jed- 
nej Śruby, mimo, że 

BRAKOWAŁO ICH AŻ 24! 

Następnego dnia powrócono 
na miejsec, by szukać dalej. Ja 
kież było zdziwienie przyby- 
łych, gdy okazało się, że wszyst 
kie śruby są na miejscu, wkrę- 
cone, jak zwykle, Poczętło je ba 
dać. Ktoś wziął kluez, chciał je 
odkręcić: raz ruszył narzę- 


dziem a śruba sama wy- 


| (padła. Obejrzano ją. Była spiło-; 
wana, miała tyłko dwa nacię- 
cia i ociekała oliwa! 
To był pierwszy, jakże jed- 
nak 
NIKŁY ŚLAD... 
Wiedziano teraz. że przestęp 
ea planuje systematyczne obłnź 
nianie szyn, że zabiera Śruby ze 
sobą, by je przerobić tak, aby 
w krytycznym momencie ręką 
nawet można było je odkręcić, 
WIEDZIANO JAK PRACIJE 
PRZESTĘPCA, 
nie wiedziane jednak kto nim 
jest... 


Ujęcie zhrodniarza 


Przez pewien ezas podejrze- 
nie ciężyło na jednym z pra- 
cowników kolejowych. Został 
on nawet zatrzymany i przesłu 
chany, ale wyniki dochodzenia 
byly negatywne; zwolniono go- 

W dalsrym eiągu tor we 
wszystkich kierunkach był pa- 
trolowany, wszędzie stały po- 
sterunki. Sądzono, że przestęp- 
ea wróci, że bedzie chciał 

KONTYNUOWAC SWĄ NI- 

SZCZYCIELSKĄ PRACĘ... 

Groze sytuacji potęgowała 
niezwykła zręczność, jaką wy- 
kazywał zbrodniarz. Długie dni 
przeżywano tiragedje, — trage- 
dję ludzi, którzy wiedzą, że 
grozi im niehkezpieczeństwo, ale 
nie wiedzą z której strony. W 
każdej chwili, każdy pociąg 
mógł wypaść z szyn, grzebiąc 
pod swymi gruzami ofiary... 

Dnia 19 marca nastąpiło od- 
prężenie: 

PRZESTĘPCA ZOSTAŁ NA- 
RESZCIE UJĘTY, 
w momencie, kiedy schodził z 
toro. Znalezione przy nim 
przedmioty były dowodami nie 
do zbicia, Jan Konrad icz 
vel Drewitz był owym niesamo 
witym upiorem, który długo 


powiek tych. którym powierzo 
no opiekę nad bezpieczeństwem 
pubłicznem. 

Przed. Kade, aresztował Dre 
wieza, Natychmiast f 
poriowano go pod silnym kon- 
wojem do urzędu śledczego. — 
Insp. Nosek nie tracił ezasu ns- 
próżno: wiedział, że ma do czy 
nienia 
Z PRZESTĘPCĄ NA WIELKĄ 

SKALĘ, 
że trzeba go natychmiast przy- 
przeć de muru, nie dać ani 
chwili czasu do opamiętania 
się, namysłu. Natychmiast przy 
by; prokurator, wyżsi urzędni- 


ey policji, przedstawiciele 
władz policyjnych 1 kolejo- 
wych. 


Przesłuchanie 


Drewiez był za mądry, by 
przeczyć tak oczywistym do- 
wodom jego winy. jak narzę- 
dzia do rozkręcania szyn, no- 
tątnik z opisami katastrof. opi- 
sem fabrykaeji bomb. planami 
i szkieami torów. 

PRZYZNAŁ SIĘ... 

Mówił krótko, do rzeczy. Po- 
budka: zemsta na społeczeń- 
stwie. powód zemsty — straco- 
ne pieniądze!.., 


Działał sam, na własną rekę, | Sie 


hez niczyjej pomocy... 

Na wszystkie zadane mu py- 
tania Drewiez odpowiadał bez 
namysłu, wykazując dużą inte- 
ligencję, ogłade i obycie. Szeze- 
gólnie dokładne i wyczerpujące 
wyjaśnienia dawał na pytania. 
dotyezące urządzeń  kolejo- 
wych. techniki i t. p. 


niepokoił, który spędzał sen 


Jan-Drewicz w chwilę po areszto- 
waniu. 


Koleje życia Drewieza 


Mówił e sobie mało. Podane 
przez niego szezegóły  uzupeł- 
niono zeznaniami Langego i 
Brodzińskiego: Pierwszy był je 
go znajomym z okresu powo- 
jennego, drugi towarzyszem i 
przyjacielem od najmłodszych 
lat. Dopiero, gdy oni przemó- 
wili można było odtworzyć 
HISTORJĘ ŻYCIA JANA KOŃ 

RADA DREWICZA, 

Urodził się w Piotrkowie w 
1896 roku.  Ojeiec jego był 
podówczas urzędnikiem rosyj- 
skiego monopolu spirytusowe- 


go. Do 9roku życia pozostawał na, 


w. rodzinnem mieście, nastę- 
pnie przeniósł się do wsi Gorz- 
kowiee, a stad po parn miesią- 
cach do Tuszyna. Fu Drewicz- 
ojciee pelnit funkcje rosyjskie 
go urzędnika skarbowego, Po 
dwuch latach pobytu w Tuszy- 
nie, stary Drewiecz otrzymał od 


u 
KONCESJĘ NA PROWADZE- 
NIE RESTAURACJI 


rodziną przeniosła się do Ło- 


dri. Drewiez miał kolejno res 
stauracje na Bałutach, Rzgow- 
reai Yi następnie na Wodnej 
nr. 18. 


Złe skłonności 


W Łodzi rozpoczął Jan Dre- 
wicz swą edukację. Wstąpił do 
pierwszej klasy szkoły przemy- 
słowej, mieszczącej się przy ul. 
Pańskiej (Żeromskiego) i tam 
poznał się z Brudzińskim. Sie- 
dzieli na jednej ławee. Drewicz 
był uczniem słabym, Szezegól- 
nie w matematyce, Już od dzie 
ciństwa zdradzał złe skłonno- 
sci. W szkole 
FAŁSZOWAŁ PODPISY NAU- 

CZYCIELI, 
przerabiał stopnie, a nawet po- 
siadał dwa dzienniki: jeden dla 
ojca, drugi dla szkoły. Ojea 
bał się zawsze! Stary Drewicz 
nie przebiera] w środkaeh — 
bił częste Jana i dwuch pozo- 
stałych synów,  Drewicz nie 
przyjaźnił się z nikim,  hył 
skryty, zamknięty w sobie. Du 
žo czytał... Wystąpił ze szkoły 
z 5 klasy wydziału chemiezne- 
go i jako oehotnik zaciągnął 


ŻANDARMERJI AU- 
STRJACKIEJ 

w. Piotrkowie, podówczas oku- 
powanym przez wojska amt- 
strjackie, W r. 1919  Drewic” 
wstąpił do armji polskiej, ró- 
wnież do żandarmerii w stop- 
niu płutonowego. Służył nieca- 
ły rok. Nadużywał swej wła- 


DO 


dzy dla eełów prywatnych, a 
nadto d się 
MALWERSACJI W ZAKŁA- 

DACH WOJSKOWYCH. 
Oddany został pod sąd, zdegra 
dowany l ukarany 5-letniem 
więzieniem. Po odeierpienia 
kary wrócił do Łodzi i zamie- 
szkał przy ojeu w mieszkaniu 
obok restauracji na ul. Wod- 
nej 18, W roku 1926 Drewicz. 
który nie oracował nigdzie, po- 
kłócił się najpierw z siostrą, a 
nastepnie ojcem i opuścił dom. 
Przez pewien czas mieszkał u 
swego znajomego, Aleksandra 
Langego na ul. Łagiewnickiej. 
Ojciec przyjął go do pracy. pła 
cae mu około 100 zł. na mie- 
siąc. Drewiez żył bardzo skro- 
mnie, do czego pomagało mu 
w znacznym stopniu chorobli- 
we wprost skąapstwo. 


Miał tylko jedną, ale zato 
WIELKĄ NAMIĘTNOŚĆ — 
KOBIETY! 

Na nie wydawał całe pieniadze, 
nszezędzone na jedzeniu i u- 

braniu. 

W tym okresie ojciec Drewi- 
cza, dotąd wdowiet, ożenił się 
poraz wtóry. Macocha nakłoni 
ła męża, by przyjął Jana napo- 
wrót do domu i Drewicz zuo- 
wa zamieszkał na el. Wodnej. 
Tareia z siostrą doszły w tym 
czasie do zenitu i Drewicz od- 
grażał się, że ją zabije. 

Stosunki z ojcem również by 
ły naprężone: grała tu role za- 
zdrość starego Drewiczą o sy- 


który 
FLIRTOWAŁ Z MACOCHĄ. 

Drewicz włóczył sie całemi 
nocami po ulicach. zmał wszyst 
kie prostytutki, był stałym go- 
ściem domów publicznych. Z 
jedną z prostytutek miał na- 
wet poważny romans, Zako- 
chał się pa uszy, chciał się że- 
nić, dano nawet na zanpowie- 
dzi. Do małżeństwa jednak nie 
doszło. i 


Jad zazdrości 


Przyjaeieł Drewicza przeko- 
nał go po długich i ueiążli- 
wych perswazjaeh o niestosow- 
ności tego małżeństwa. Wyda- 
wało się, że na tem romans się 
urwie. Stało się jednak ina- 
czej: chorobliwie zazdrosny 
Drewiez, nie mogąc z jednej 
strony utrzymać kochanki, a z 
drugiej zaś znieść trybu jej ży 
cia, popadł w silną depresje. 
Przestał pracować, a dziewczy- 
na po kilku tygodniach porz- 
ciła go.. Drewicz chodził jak 
struty. Jad zazdrości przenikał 
każdą cząstkę jego ciała. Jedno 


Brygada robotników kolejowych 


sprawdza stan toru w miejscach 


gdzie operował Drewicz, 


szkał w Kałach. Do Łodzi przy 
chodził pieszo, nie majac na 
tramwaj. Chorował na mala- 
rie W okolicy uważany był za 
dziwaka, ponieważ 
ZIMĄ KĄPAŁ SIĘ W STA- 
WIE, 


Restaurator -- falszerz 


Na wiosnę ponownie wrócił 
do domu rodzicielskiego, Pro- 
wadził z ojcem restaurację aż 
do ezasu jego Śmierci, Potem 
kospodarował na własna rękę. 
Przedsiębiorstwo  prosperowa- 
ło świetnie, na Wodnej bywało 
coraz więcej gości, Ale į to ur- 
walo się... 

Władze skarbowe poezcły iu 
teresować się restauracją Drewi 
cza, a nadewszystko jego wy- 
śmienitą wódką, chwałona 0- 
gólnie, Inspektor Bitner wkro- 
czył kiedyś niespodzianie ln 
mieszkanka Drewicza przy ve- 
stauraeji. Znalazł tamm 

CAŁE LABORATORIUM: 
na stołach stały retorty, pro» 
bówki. lejki, paliły się maszyn 
ki i t p. Okazało się, żę Dre- 
wicz otwierał butelki wódki 1 
spirytusu, poczem zawartość 
rozcieńczał wodą, dolłewając 
kwasu siarczanego. W ten spa 
sób wódka nabierała mocy, a 
Drewicz.. pieniędzy. Ponadto 
znałeziono u Drewiczą piecząt- 
ki. skopjowane z firmowych 
pieczęci fabryk win i wódek, 
zręcznie obrobione w. metalu. 
Odebrano mu Fi skaza- 
no na $rzywnę, 

FAŁSZERSTWO PIECZĘCI 
na 4 miesiące  więzienła z ts- 
wieszeniem. 


Skarga do 
marsz. Pilsudskiego 


Obawiając się, że władze 
skarbowe zechcą teraz Szybko 
ściągnąć swe należności za po- 


cześnie w umyśle jego zrodził) datki, Drewicz sprzedał meble 
się plan zemsty na niewiernej.; i urządzenie za 10 tys, złotych, 


Raz, przyszedł Drewicz do swej 


go przyjaciela z jakąś buteleecz 
ką w kieszeni, Zapytany co 0- 
na zawiera, oŚwiadezył: 

„TO JEST KWAS SIARCZA- 


NY — TO BĘDZIE MOJA 
ZEMSTA!“ 
Długo, długo trzeba było 


przekonywać Drewieza, by za- 
nicchał zemsty. Wreszcie uspo 
koił się, Szukając zapomnie- 
nia w ramionach uliemie naj- 
gorszego gatunku. Znał każdą, 
wiedział, gdzie mieszka, jak 
się nazywa. Miał nawet spis a- 
dresów domów publicznych. Z 
gazet, ze Sprawozdań sado- 
wych dowiadywał się nazwisk 
prostytutek i ich adresów. Od- 
wiedzał je, dawał npominki, a 
często, nie mając pieniędzy. po 
życzał Im książki do czytania... 

W r. 1927 Drewicz  zamie- 


CAŁĄ TĘ SUMĘ POŻYCZYŁ 
na 2 proc. miesięcznie majo- 
mym Fryszmanowi i Wajsowi, 
podówczas właścicielom roz- 
lewni wina p, f, „Ka - Pe = 
Wu Początkowodł  uiszczali 
mu regularnie procenty, po- 
tem zaprzestali wpłat, a wresz 
cie po odsprzedaniu swego inte 
resu zbiegli do Warszawy. Dre 
wiez hyłł zrujnowany. Szukał 
swych dłużników, Daremniem, 

Rozgoryczony ną władze 
Skarbowe, które uznał za po- 
średniego sprawcę utraty ma 
jątku, skierował Drewiez 
LIST NA RĘCE MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO, 
opisując w nim swe nieszczę- 
ścia i skarżąc się na władze 
skarbowe na terenie Łodzi. 
List ten spowodował nawet in- 
terweneję ministerstwa. 


6VN— GLOS PORANNY” — 1933 


ar. 184 


SZKODLIWE REFORMY 


(o mówi dyrekcja Kasy chorych o Sytuacji w Szpitalu im. prez. Mościckiego 


Opinia publiczna została ostat- 
nio poruszona 
szpitalu im. prez, Mościckiego. W 


szpitalu zapanowały conajmniej 


dziwne stosunki, które, wediug pi wywołać, z natury rzeczy, 


nji lekarzy, podważyły normalny 
tok pracy ze szkodą dla zdrowia 
tkorych. 

Wobec tych głosów byliśmy cie- 
kawi opinji władz kasowych. 

W dniu wczorajszym na zapro- 
szenie dyrekcji kasy chorych, uda- 
liśmy się na konferencje prasową 
z dyr, Dworskim, który w ten spo 
sób wypowiedział się o interesują- 
cej nas Sprawie. 

— Sprawa reorganizacji szpitala 
kasowego została przedstawiona w 
złem świetle, Wskazywano na to, 
że wytworzony przez „wytworną 
biarokrację” stan rzeczy, pozbawił 
szpital lekarzy. Burzę wywołała 
sprawa wołontarjuszy, których do 
tąd przyjmowano w dowolnej licz- 
bie i na dowolny okres czasu. 

Wolontarjuszom  zezwalano na 
wykonywanie czymńtości ordynat 
rów i asystentów, mimo, że nie łą- 
czy ich z kasą żaden stosunek 
służbowy. Natomiast kasa musia- 
la w każdym wypadku ponosić od- 
powiedzialność wobec chorego i je 
go rodziny za każdą nieudaną ope 
rację: 


Przyczyny trudności 


wydarzeniami, w] gólnych 


instrukcji służbowych dla poszcze- większa. Oheenie w szpitalu jest o kandydaci, pragnący odbyć 


kategorji pracowników 
szpitala. począwszy od dyrektora; 
a skończywszy na służbie, musiał 
szereg 
niejasności i kolizji, 

Szpital wzrastał systematycznie 
i stale, brak regulaminu nie mógł 
stanowić o jego poziomie  iekar- 
skim, mógł więc przez jakiś czas 
być tolerowany. Ale sytuacja zu- 
pełnie się zmieniła, gdy z jednej 
strony szpital wzrósł do 550 łóżek 
o różnorodnych oddziałach, z áru- 
giej strony sytuacja finansowa ka- 
sy, a tem samem szpitala, z powo- 
du ogólnego przesiłenia gospodar- 
czego, wymaga w dobie obecne) 
koordynowania potrzeb szpitala 2 
teraźniejszemi możnościami  finan- 
sowemi kasy. 


Sposoby uzdrowienia 
stosunków 


— Jakie zarządzenia wydała dy 
rekcja kasy chorych celem uzdro- 
wienia stosunków? — pytamy 2- 
lej. 
` — Kierownictwo kasy chorych 
— odpowiada dyr. Dworski — na- 
dało szpitalowi tymczasowy regu- 
iamin organizacyjny, przesłany mb 
nisterstwu opieki społecznej do de- 
finitywnej aprobaty oraz instruk- 


cje służbowe dla dyrektora szpita- 


Takie wypadki zdarzały się w|!8, dla ordynatorów i innych leka- 


Lodzi, Wolontarjusz nie mógł, ja- 
ko niezwiązany z nami żadną umo 
wą, odpowiadać za nieudaną opera 


cję, a kasa chorych musiała płacić | 


rzy, dla personelu pomocniczo-le- 
karskiego, administracyjnego i służ 
by. n 

` Przedewszystkim  nalpiak» się 


rodzinom odszkodowanie, gdyż sąd |7decydować na oddziełenie funkcji 
skargi uwzględniał. I tu powstaje | dyrektora szpitala od równoczesne 
pytanie, na ile możemy szpital prze|50 pełnienia obowiązków ordynato 


kształcić w klinikę, W 600-tysięcz 
wem mieście, gdzie niema uniwer- 
sytetu, szpital musi Oprócz lecze- 
nia, spełniać zadanie klinik, by w 
możliwić lekarzom  dokształcenie 
się. Ale ilość lekaray  praktykan- 
tów musi być ruchoma. Ordynator, 
mimo niewygód, musi co pewien 
czas zrezygnować ze swoich asy: 
stentów. Wolontarjusz, otrzymują- 
cy praktykę, nie może żądać, aby 
była ona hbezterminowa. 

Oczywiście iż pierwszeństwo mu 
si mieć lekarz kasowy, który z 
lecznicy kierując ludzi do szpitala, 
winien wiedzieć, jakiego rodzaju 
pomoc chory tam otrzymuje. Otóż 
ta sprawa jest przedmiótem kontlik 
tu z lekarzami, 

Brak regulaminu organizacyjne- 
ko, któryby ustalał kontpetencje 
lekarza naczelnego kasy, dyrekto- 
ra szpitala i ordynatorów i brak 


Daiś 


pocz. o g. 
4, 6, 8, 10 


WiELE LAT POWSTAJE 
FILM O TAK OLBRZY- 
MICH WARTOŚCIACH! 


[ML 


Z Clark Gablem 
I Madge Evans 


w rol. główn. 


UROK TROO FILMU POZO- 
STAJE NAZAWSZE W DU- 
SZY WZRUSZONKGO 1 
WDZIĘCZNEGO WIDZA. — 


ra najliczniejszego w szpitalu od- 
działu, t i chirurgji (o przeszło 
120 łóżkach), których liczba ma 
być w najbliższej przyszłości dosto 
sowana do zwiększonych potrzeb 
kasy. i 

Z tej to przyczyny kaša chorych 
zwolniła z obowiązków dyrektora 
ordynatora oddziału chirurgiczne- 
go dr. Tomasiewicza.  Kierownic- 
two zaś łekarsko - administracyj- 
ne powierzyła - kasa  tymczasow:o 
b. szefówi sanitarnemu DOK. IV 
dr. Miłodrowskiemu, a jednocześnie 
rozpisano konkurs na stanowisko 
dyrektora szpitala. 


Wysokie koszta 
leczenia 


Koszty leczenia chorych w szpi 
tału znacznie przekroczyły i dotad 
przekraczają normy, na jakie może 
sobie pozwolić szpital kasowy. Jak 
cała goSpodarka kasy, tak i gospo 
darka szpitala, musi być oparta na 
budżecie zatwierdzonym przez wła- 
dze nadzorcze, budżecie oszczęd- 
nym, dostosowanym do potrzeb i 
możności finansowych kasy oraz 
do potrzeb chorych. 

Kierownictwo kasy chorych mu 
siało więc przystąpić także do re- 
wizji tych kosztów. 

W szpitalu na Zagajnikowej jest 
przeciętnie na wszystkich oddzia- 
łach 430 chorych. Dążymy do roz- 
szerzenia go do 480 łóżek, . Normal 
nie liczy się na 4 chorych jednego 
funkcjonarjusza Szpitalnego (leka 
rze, pielęgniarki, służba, dozorcy 
itp.) W szpitalu im. Prezydenta 
Mościckiego wypada na jednego 
chorego 2 i jedna czwarta funkcjo 
nar jusza. 

Ustanowienie ilości etatów — 
kontynuuje p. dyrektor — nie jest 
rzeczą łatwą i zależy od technicz- 
nych warunków i np. czy szpital 
mieści się w kilku pawilonach, czy 
też, jak u nas, w jednym Zmachu 
od kontyngentu chorych itp. Jeżeli 
jest wielu chorych na obserwacji, 
wówczas možna ilość etatów 
zmniejszyć, natomiast przy opera- 
cjach czekać nie można i w tych 


gółem 24 lekarzy etatowych: 7 na 
oddziale wewnętrznym (w tem 1 
ordynator, jeden starszy i jeden 
młodszy asystent), 3 na oddziale 
neurologicznym, 6 na  Chirurgicz- 
nym, 3 na £inekologicznym, 1 na 
laryngologteznym, 1 na ocznym, 1 
na roentgenołogicznym, 1 w prose- 
ktorium i 1 w zakładzie bakterjo- 
logicznym. W tych warunkach na 
1 lekarza prz a 40 choryćh 
Koszt utrzymania jest kołosalny. 

— Ile wynosi dzienny koszt le- 
czenia chorego? 

— Ogółem zł. 8.20 gr, z tego na 
pomoc lekarska wypada 1.67 Zr, 
na farmaceutów i administrację — 
2,56 gr. Same płace personelu le- 
karskłego, pielęgniarskiego i służ- 
by wraz z ubezpieczeniem wyno- 
szą 4.20 zł. dziennie na chorego. 


Płace lekarzy 


Ponieważ pozycja płac lekarzy 
i reszty personelu pochłąnia więcej 
niż połowe kosztów jednego dnia 
leczenia jednego chorego, kierow- 
nietwo kasy szukaó musi Oszczęd- 
ności także w płacach najliczniej- 
szej grupy lekarzy Szpitała, t. Í 
asystentów. W tym więc celu k:%- 
townictwo kasy wypowiedziało 
wszystkim asystentom dotychczaso 
we warunki pracy i przystąpi W 
najbliższym czasie do ustalenia 
etatów i płac lekarzy asystentów. 

— Rorumiem — ciągnie p. dyrek 
ior — że dobry lekarz powinien 
być wynagrodzony po królewsku. 
Dzisiaj jędnak w okresie kryzysu 
[trzeba ustalić granice krółewskie- 
go wynagrodzenia. Trzeba oszczę- 
dzać, Tak samo, jeśli chodzi o pła- 
ce służby. Czy słyszał kto, ahy słu 
żąca zarabiała 130. z. miesięcznie 
i pełne utrzymanie? Niestety, w 
szpitalu _ bkręgowym wszystkie 
place sa nadmiernie wysokie. Na- 
szem , zadaniem będzie musiało 
być obniżenie kosztów utrzymania 
szpiiała, a przedewszystkiem kosz- 
tów dziennego leczenia: chorego, 
które postaramy się z 8.20 gr. obni 
żyć do 6 zł. Za uzyskane oszczęd- 
rości powiększymy w najbliższym 
czasie ilość etatów szpitalnych, ti- 
stanowimy ordynatorów i asysten- 
tów na tych oddziałach, które ich 
nie miały, t. j laryngologiczny i 
oczny. - ` 

Również w zakładzie  położni- 
czym, mieszczącym się w lecznicy 
na ul. dŁagiewnickiej trzeba będzie 
obniżyć pobory. Na 60 łóżek  (po- 
większymy tę liczbę do 100) mamy 
9 lekarzy. Dzienny koszt utrzyma- 
nia chorego wynosi 10.25 gr. Obee 
nje jesteśmy w trakcie badania 
tych zagadnień. 

Kierownictwo kasy chorych wy- 
dało zarządzenie, ażeby wszyscy 
REEZWIY ZE”: ZEBĘZYS PICIE RZSO"SCA 


DOBRA RADA. 

Robactwo, gnieżdźące Się w na- 
szych dorach, jest jedną istną pla- 
gą, którą zwalezamay cały rok. Wal 
ka ta jednak staja się specjalnie 
tcfążliwa w lecia, kiedy to, poza 
stałymi naszymi  prześladńwcami. 
jak pluskwy, karaluchy, prusaki 
itd., musimy tępić muchy, komary- 
mole itp. 

Jedne z wymienionych owadów 
roznoszą zarazki, inne niszczą na- 
sze meble, Jedne i drugie zatem na 
leży tępić energicznie. 

W jaki sposób najskuteczniej 
przeprowadzić walkę? 

Radzimy paniom domn stosować 
Fly - Tox, Preparat ten. rozpylony 
w niewielkiej ilości, niszczy rady 
kalmie wszelkie owady. Tam, gdzie 
owady gnieżdżą się oddawna. na- 
leży rozpyłanie Fly - Tox'n powtó- 
rzyć kilkakrotnie a gina bez- 
względnie. 

Fly - Tox jest tem cenniejszą 
bronią przeciwko owadom. %e nie 
posiada przykrego zapachu i jest 


[wypadkach ilość etatów musi być nieszkodliwy dła zdrowia. 


bez 
płatną praktykę w szpitalu w dru 
giej połowie bieżącego roku, wnie- 
Śli podania do dnia 20 czerwca rb. 
Wspomnieć tu należy, że niektó- 
rzy lekarze - wołontarjusze dawno 
skończyłi czasokres praktyki, na 
który byli przyjęci i powinni ustą 
pić miejsca nowym kandydatom. 
W dniu 30 czerwca rb. naczelny 
lekarz w porozumieniu z p. o, kie- 


.|rownikiem szpitala, usfalili maksy 


malny kontyngent lekarzy dopu- 
szczonych na drugie półrocze do 
bezpłatnej praktyki w szpitalu i w 
dniu 1 lipca rb, przyjętych kandy- 
datów, w liczbie 33 (w tej liczbie 
połowa lekarzy domowych) zawia- 
domiono. 


Praca wolonfariuszy 


Nic więc nie stało i nie stoj na 
przeszkodzie. ażeby wolontarjusze 
pracę swcją bezzwłocznie rozpoczę 
li w szpitalu, która zresztą z chwi- 
lą dopuszczenia ich do pracy, sta- 
nie się nietylko ich przywilejem, 
ale także obowiązkiem. 

Z kolei zainteresowaliśmy się 
sprawą Zzwołnienia praktykantek 
pielęgniarskich w szpitalu im. 
Prez. Mościckiego. 

Na ten temat dyr. Dworski mó- 
wi: 

Pielęgniarki, po ukończeniu teo- 
rctycznej nauki odbywają prakty- 
kę w jednym ze szpitali. Działo 
się to również i w szpitalu tm. 
Prez. Mościckiego. Ostatnio zwró- 
cił się Czerwony Krzyż o zezwole- 
nje, na odbywanie w tym szpitalu 
praktyki przez siostry, które obec 
nie kurs ukończyły. Prośba 1a na- 
razie nie została uwzględniona, po- 
nieważ kasa chorych jest w prze- 
dedniu ustalenia stalego kontyn- 
gentu dlą wszelkiego rodzaju prak 
tykantów w szpitalach kasowych. 
Jest to zarządzenie przejściowe, 
które wcale nie wyklucza przychył 
nego załatwienia powyższej prośby 
fuż w najbliższej przyszłości. 

Pragnałbym jeszcze dodać, — 
mówi p. Dworski — że wszelkie 
wiadomości, jakoby ze szpitala u- 
stmięto wszystkich  nieetatowych 
„specjalistów* o pozbawieniu cho- 
rych pomocy lekarskiej, choćby 
przez jeden dzień, o rzekomej nie- 
możności przeprowadzenia choćtiy 
jednej operacji, o nieumiejętności 
obchodzenia się z jakimś aparatem 
w szpitalu przez wolontarjuszy, do 
których to zresztą wcale nie należy 
o groźnych skutkach nłewykonywa 
nia operacji przez ordynatorów, 
którzy od tego obowiązku oczywiś 
cie nie uchyłali się nie są zupeinie 
zgodne z rzeczywistością. Nieprzy- 
bycie wołontarjuszy do pracy prze 
ciążyło tróchę etatowy personel, 
który — siła rzeczy — musiał od- 
czuć w pracy częściowy brak per- 
sonelu pomocniczego, 

O naprężonej sytuacji — zapew- 
nia p. dyrektor — nie można jed- 
nak mówić, gdyż stały personel 
wywiązał się i wywiązuje ze wszy- 
stkich zadań. Na wypadek braku 


sił lekarskich, zastąpilibyśmy je 
natychmiast siłami pomocniczerni. 
* + + 


Jak z powyższego wynika, dy- 
rekcja kasy chórych pragnie cała 
sprawę, zbagatelizować. W monien 
cie, gdy związki zawodowe lekarzy 
stwierdzają, iż projektowana reor- 
ganizacja jest szkodliwa dla pla- 


;|eówki leczniczej, niefachowcy i ad 


ministracja uważa swe posunięcza 
za dobrodziejstwo. Z wynurzeń 
dyr. Dworskiego wynika wyraźnie, 
że bodźcem do wszelkich zmżan 
jest nic innego, jak chęć poczynie- 
nia dalszych oszczędności. Oszczęd 
ności można jednak robić tylko 
wówczas. gdy nie godzą w całość 
interesów ubezpieczenłowych i w 
szpital, zbudowany z mozołem za 
pieniądze publiczne, Oczywiście, że 
dla władzy nadzorczej, a której dy 


rekcja kasy wyraża się z tak wiel- 
ką bojaźnią, jest ona gotowa uczy 
nić wszystko, nawet jeśli to się 
będzie działo ze szkodą dla cho- 
nych i ubezpieczonych. Pewni ;ed- 
nak jesteśmy, że władze nadzorcze 
takiej intencji nie mają, a po blłż- 
szem zapoznaniu się z aktualnemi 
problemami na gruncie łódzkiego 
lecznictwa kasowego, niejedno za: 
rządzenie dyrekcji zmienią. 

A teraz sprawa druga. Zdaniem 
dyrekcji, nic się w szpitalu w ©- 
statnich dniach nie zmieniło. Po- 
siadamy jednak dowody że cała 
praca lekarska była wprost spara 
liżowana. Operacje odkładano. Cho 
rzy operowani byli z kilkudniowem 
opóźnieniem, co chyba mie świad- 
czy dobrze o sprawności zakładu. 
Pozatem opieka pielęgniarska po- 
ważnie kuleje i żadne tłomaczenie 
dyrekcji nie potrafi faxtu tego za- 
mazać i ukryć przed okiem opinii 
publicznej. G. 


Profest robofników 


W związku z konfliktem i dezor 
ganizacją, powstałymi na gruncie 
okręgowego Szpitala kasy chorych 
przy ul, Zagajnikowej, łódzkie ro- 
hotnicze związki zawodowe na 
wczorajszem zebraniu, poświęco- 
nem specjalnie tej sprawie, posta- 
nowiły domagać się przywróceńija 
normalnych stosunków w szpita- 
lu. Ponadto związki zawodowe w 
rezolucji podkreślają, iż zwrócą się 
do włądz nadzorczych z memorja- 
tem, w którym wskażą na chaos, 
powstaly w szpitalu z powodu o0- 
statnich zarządzeń dyrekcji kasy 
i domagać sie będą, by w przyszła 
ści wyeliminowane zostały podob: 
ne eksperymenty. 


Listy do Redakeii 


Do Redakcji «Głosu Pa: m 
w Lulea 
SPROSTOWANIE. 

Na podstawie odnośnych przepł- 
dów prasowych. proszę Sz, Pana 
Redaktora o umieszczenie niniej- 
szego sprostowania w związku z no 
tatką w Jego poczytnem piśmie z 
dn. 1.VII mr. 179, pod tytułem 
„Sensacyjne kulisy samobójstwa" 
(str. 8). 

1) Stwierdzam kategorycznie, %0 
jnieprawdą jest, jakobym był po» 
p2 ain przez władze śledcze 
iza oszustwo, a więe meprawdą Jem, 
że byłv za mną wysyłane listy 
gończe, 

2) Nieprawdą jest. że śmierć mes 
go b. p. Ojca pozostaje w iakimkoł 
wiek stosunku da omawianej spra- 
wy. 
| 3) Natomias. prawdą jest, $a 
naskutek przeczytanej notatki w 
pismach, zgłosiłem się po przyjoż- 
dzie z Warszawy, gdzie byłem w 
sprawach szkolnych, da  włańs 
śledczych. nie pod przymusem, a 
'lobrowolnie. 

4) Prawdą jest, że tendencvjne 
oświetlenie całej sprawy. nadały 
pewne jednostki z pobudek osobi- 
stvch i konkurencyjnych. przeciw- 
ko którym występuję, po zebraniu 
całkowitego materjału. na droge 
sądową. 

5) Prawda jest. że szkoła moja 
przy ul. Zawadzkiej nr. 1. będzie 
nadał prowadzoną pod mojem kie- 
rownictwem. przy udziale datych- 
czasowego trona profesorów gi- 
mnazjalnych. 

6, Wszelkie rozsjewanie oszczer- 
czych wieści o mojej osobie lub mo 
jej szkole do czasu cakowitego 


. 
weg" 
n 


wyjaśnienia sprawy tede ścigał 
sydownin. 

Wszystkie pisma. które przedru 
kowały wspomnianą na początku 


notatkę, proszone «x o umioszcze 
nie powyższego sprosiowania, 
7. poważaniem 
Z. PoSner. 
Lódź, dnia 5.7 19880 r 


GŁOS SPORTOWY 


Cochet wyeliminowany 


Amerykanin Stoeffen rozgromił francuza w czterech setach 


W 


wszechówiatowym turnieju niemi zwycięstwami Crawford 0d- 
tennisowym w Wimbledom toczą |niósł nowy wielki 
j|się obecnie walki ćwirćfinałowe w | groźnego przeciwnika 
grach pojedyńczych panów. Zain- | trzech krótkich setach 6:1, 


sukces, bijąc 
swego W 
6:1, 


teresowanie turniejem wzrasta 7|7:5. Wynik ten potwierdza raż 


dnia na dzień i 


jest olbrzymie. | jeszcze doskonałą formę australij- 


i || Przez sito eliminacji odpadli stab- | czyka. Hughes w trzecim secie czy 


Na lewo: Panna Krahwinkel (Niem 
cy) i Helen Wills Moody (Anglia). 


Amatorski K. S. 
wznowił swą działalność 
Amotorski klub sportowy w Ło- 
dzi podaje za naszem pośrednie 
twem do wiadomości swych ezton- 


ków i sympatyków, że wznowił 


swą działalność, Lokal klubu mieści 


się przy uł. Piotrkowskiej 69, a se- 
kretarjat klubu czynny 
dziennie od godziny 8 — 40 wie- 
czorem 


Śmierć T?-lefniej 
micemistrzyni świata 
Słynna austrjacką zawodnicz 

ka Hilda Holovsky, która w o- 
statnich zawodach © mistrzo- 
stwo świata w jeździe sztucznej 
na lodzie zajęła drugie miejsca 


zmarła w Wiedniu po operacji 


ślepej kiszki. 
wiarka znana była 


Zmakomita łyż- 
w Polsce 


ze swych występów na sztucz- 
u- 
na- 
stępczynię Soni Henie, Zmarła 


nym torze w Katowicach i 
chodziła powszechmie za 


liczyła zaledwie 17 lat. 


jest co- 


kiwane i Śledzone jest z wielkiem 
napięciem, gdyż każde może przy+ 


| |nieść niespodziankę 


Jak wiadomo Francja przeforso 
wała de ćwierćlinału jednego tyi- 
ko reprezentanta w osobie Coche- 
ta. Ex - mistrz Świata, najlepszy 
z francuzów, okazał Się daleko nie- 
najlepszym w świecie. Mówiono, 
rż na mistrzostwach Francji Go 
chet maskował się, że grał umyśl- 
nie słabo, by nie wykazać swej si- 
fy, wierzono, że wielka gwiazda 
Cocheta znów zabłyśnie i z niecier 
pliwością tczekiwano wyników tir 
nieju w Wimbledon. 

Przyszedł ćwierćfinał, a z nim 
spotkanie Cocheta z  Stoelfem. 
Przeciwnik francuza: jest na grun 
cie europejskim nieznany, Wimbła- 
don, to jego pierwszy debiut. 
Stoeflen przed wyjazdem z Ame 
ryki wybił się na czoło, dzięki uzy 
skaniu szeregu  pierwszorzędnych 
rezultatów i klasą swą dorównnje 
Allisonowi. Był to pierwszy poważ 
niejszy przeciwnik Cocheta w tur 
nieju wimbłedońskim, a jednocześ- 
nie i ostatni, gdyż Stoeffen, młoda 
gwiazda tennisowa A ij, roa 
prawił Się nadspodziewanie łatwo 
z ©x-mistrzem świata, 

Cochet zapowiadał się dobrze i 
wygrał pierwszego Seta, tocząc w 
drugim zażartą walkę o każdą pił 
kę. Lecz z chwilą gdy drugiego se- 
ta rozstrzygnął amerykanin na 
swoją korzyść francuz przestał 
dla niego istnieć jako przeciwnik. 
Trzeci set poszedł mu już znacznie 
łatwiej, a w ostatnim Cochet był 
już tak wyczerpany, iż nie silil 
się nawet na stawienie większązo 
eporu, Wynik 3:6, 6:4, 6:3, 6:1 dla 
Stoeffena jest największą niespo- 
dzianką ćwierćfinału. 

W drugiem spotkaniu zmierzył 
się australijczyk z anglikiem: Craw 
ford z Hughesem. Wstawiony osta! 


Sportowa rada sowiecka za nawiązaniem 


kontaktu 


Jak donoszą z Moskwy pił- 
karze sowieccy postanowili na 
wiązać bliższy kontakt z Pol- 


ską. W tym celu obradowała 
już rada główna sowieckich 


związków sportowych, która 
wypowiedział się za nawiąza- 
niem rokowań œ polskimi 
związkami sportowymi w spra 
wie organizacji zawodów mię- 
dzypaństwowych pomiędzy 
Polską a Rosją. 


10-lecie R. T. 


z Polską 


_W pierwszym rzędzie ma 
hyć rozegrany mecz piłkarski, 
terenem którego będzie Mo- 
skwa. Ponieważ i polskie 
związki sportowe zāradzają 
chęć nawiązania współpracy 
ze sportem sowieckim, przeto 
oczekiwać należy, że już w nie 
dalekim czasie termin meczu 
piłkarskiego Polska —— Rosja 
zostanie ustalony, 


30 lipca obchód jubileuszu 


Uroczystości jubileuszowe R. T. 
8. Widzewa organizowane z racji 
10-lecia jubileuszu tego klubu mia- 
ły się właściwie odbyć jeszcze w 
roku ubiegłym, lecz praełożone zo- 
stały ostatecznie na dzień 30 lipca. 
Powodem tych przesunięć były 
trudności finansowe, z któremi wal 
czy ten zasłużony dla sportu robot 
niczego w Łodzi klub. 


Przeżywany kryzys przyczynił 
się i do zmiany zamierzonego po- 
czątkowo programu. Projektowano 
zlot zospołów robotniczych z całej 
Polski, co pociągnęłoby za sobą 
bardzo poważny wydatek, jakiegu 


słabe finanse. klubowe nie wytrzy- 
małyby. Zamiast też zlotu odbę- 
dzie się szereg imprez o charakte- 
rze lokalnym, jak turniej piłkar- 
ski drużyn B i C€-klasowych, w któ 
rym wezma udział zespoły robotni 
cze okręgu łódzkiego, Na zakończe 
nie odbędzie się mecz towarzyski 
w piłkę nożną między  reprezenta- 
cją drużyny Widzewa, a zaprzyjaź 
nioną warszawską Skrą. 


wych rozplanowagy został ną cały 
dzień. Imprezy odbędą się pa bo- 
isku przy ul. Rokicińskiej i roz- 
poczną się defiładą zawodników, 


Program uroczystości jubilenszo | 


||si zawodnicy i pozostali tylko naj |nił rozpaczliwe wysiłki, lecz rap- 
| |lepsi, to też każde spotkanie ocze- | tem zdołał wyciągnąć go na 7:5. 


W grach pojedyńczych pań 
ćwierćfinały zostały przesunięte © 
jeden dzień, a tymczasem forsowa 
no mocno zaniedhaną grę podwój- 
ną pań. 

Pierwsze swe spotkanie w grze 
podwójnej pań rozegrała .Jędrzejow 
ska współnie z angielką Stammes z 
parą Meller -— Stock, Para polsko- 
angielska wykazała dobre zgranie 
i odniosła zwycięstwo w dwuch se- 


tach 6:1, 7:5. W drugiej rundzie 
zywycięzczynie walczyć będą z jed 
nym z najsilniejszych doubli w świa 
cie a mianowicie przeciwko Ma- 
thieu (Francja) i Ryan (Ameryka). 

W grze pojedyńczej pań ćwierć- 
finałowe spotkania zostały już 7a- 
kończone. Do półfinału weszły: mi- 
strzyni świata Wills Moody, pięcio 
krotna (zwyciężczyni Wimbledonu, 
którą w toku bieżącym wyrówna 
rekord niezrównanej swego czasu 
Zuzanny Lenglen, szczyczącej się 
sześciokrotnem zwycięstwem, Ma- 
thieu, młodziutka Seriven, reweła- 
cyjna tennisistka angielska tego- 
rocznego sezonu i wreszcie niemka 
Krahwinkel lub amerykaska Ja- 
cobs, które jeszcze nie zmierzyły 
się ze sobą. 


Start do „Tour de France* pod 


Największy wyścig świata 


Łukiem Zwycięstwa w Pary- 


żu. Na prawo zwycięzeą I etapu Archamband, 


Bieg sztafetowy Ruda-Łódź 


Kto zdobędzie nagrodę Zw. Legjonistów 


Na trasie Ruda Pabjanicka— 
Plac Wolności odbędzie się w 
dniu 6 sierpnia bieg sztafetowy 
na dvstansie 10 kim. Bieg tea. 


zorganizowany z racji uezcze- 


nia „Dnia Legionów ' ma zma- 
czenie wybitnie propagandowe 
chociaż i wartość sportowa ze- 
społowege wyczynu, zasługuje 
na uwagę. 

Każda zgłoszona sztafeta skła 
dać się będzie z pięciu biega- 
czy, a więc każdy zawodnik bę 
dzie musiał przebiec po dwa 
kilometry. Bieg odbędzie się 
fuż po raz czwarty gœ rzędu, 
przyczem uczestnicy walczą o 
nagrode przechodnią ufundowa 
ną przez związek legionistów 
w Łodzi. 


Po raz pierwszy bieg odbył 
się w roku 1930 i nagrodę zdo- 
był zespół ŁKS. W roku 1981i 
1932, a więc dwukrotnie z rzę- 
du, zwycięstwo odniosła drużv- 
na Geyera. Cenna nagroda prze 
chodzi na własność tego klubu, 
który zwycięży trzykrotnie, 
przyczep, kolejność zwycięstw 
nie obowiązuje. Jak więc wi- 
dzimy, najwięcej szans w da- 
nej chwili na zdobycie nagro- 
dy na własność posiada Ge- 


ver. Bieg ma doniosłe znacze- 
nie propagandowe, gdyż trasa 
prowadzi przez okolicę bardzo 
załudnioną i corocznie przyglą 
dają mu się tysiące widzów. — 
Meta biegu znajdować się bę- 
dzie na placu Wolności, gdzie 
też zostaną wręczone nagrody 
zwycięskim zespołom. 


Łódź, dnia 6 lipca 1938 


Wspaniały skok 


e, 


Bornhófit zdobywa niemiecki rē 
kord w skoku w zwyż. 


Wiadomości 
pilkarskie 


Zarząd PZPN. wystąpił z inicja- 
tywą rozegrania meczu międzypań 
stwowego Polska Rumunja w 
sierpniu w Polsce, przyczem zwró- 
cił się do okręgów krakowskiego, 
łódzkiego i lwowskiego z propozy 
cją powierzenia tym okręgom orga 
nizacji zawodów. Nadto polska re- 
prezentącja ma grać we wrześniu 
tub październiku z Jugosławią, a 
w listopadzie istniełe projekt wy- 
jazdu do państw bałkańskich, Co 
do meczu eliminacyjnego o mistrz 
stwo świata, w którym Poiska ma 
walczyć z Czechosłowacją, posta- 
nowiono urządzić ten mecz w War 
szawie jeszcze w roku bieżącym. 

W związku ze sprawą gracza 
Herischa wydział gier i dyscypliny 
PZPN podał się do dymisji, która 
została na ostatniem posiedzeniu 
zarządu przyjęta. h 


a 
+ 


Przez miesiące 
lefnie 


Institut de Beauté 
roma 
Wólczańska 7, tel. 155-55 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 


a 
Dwie imprezy piywackie 


Mistrzostwa okręgu.--Pierwszy mecz w Water-polo 


Pierwsza większa tmpreza pły- 
wacka odbędzie się w Łodzi w 
dniach 11 i 12 bież. miesiąca. Bę- 
dą to mistrzostwa Okręgowe i od- 
będą się w basenis ŁKS, 

EZOP. nauczony  zeszłorocznem 
doświadczeniem, wyznaczył w tym 
sezonie znacznie wcześniejszy ter- 
min mistrzostw zarówno dla za- 
wodników jak i zawodniczek, W 
mistrzostwach wezmą udział wszy- 
stkie kluby miejscowe uprawiają- 
ce sport pływacki. Zaznaczyć nale 
ży, 4 w roku ub. ze waględu na 
spóźnioną porę, wiełu z pośród 
zgłosęonych zawodników wycofało 
się i na starcie pozostali jedynie 
tylko pływacy ŁKS, te też wszy- 
stkie tytuły mistrzów okręgu nale 
żą do pływaków tego klubu. 

Następnego tygodnia odbędą się 
w basenie LKS wielkie zawody pły 
wackie połączone z rozegraniem 


pierwszego w Łodzi spotkania w 
piłkę wodną o mistrzostwo Polski. 
Ponieważ do rozgrywek w piłce 
wodnej zgłosił się w Łodzi jedy- 
nie tylko ŁKS, on też reprezento- 
wać będzie nasze miasto. 


Przeciwnikiem łodzian w tem 
frapującem spotkanin jest drużyna 
warszawskiej Legji, która ostatnio 
poszczycić się może zdobyciem ty- 
tułu mistrza stolicy. W zespole Le- 
gji biorą udział najlepsi pływacy 
polscy, a mianowicie znani rekor- 
dziści bracia Szrajbmanowie, Choi- 
na i in. 


Po meczu odbędą się zawody 


pływackie, przyczem nadzwyczaj 
ciekawie zapowiada się start 
Szrajbmana II, który ostatnio u- 


stanowił dwa rekordy Polski w pły 
waniu stylem klasycznym na dy- 
stansie 100 i 200 mtr. 


Łódź, 6 lipca 1933 r. 


Zamierający handel 
międzynarodowy 


Obroty handlu międzynarodowe- 
go w dalszym ciągu kurczą się. 
Brak wprawdzie page inisee 
danych, dotyczących wszystkich | 
krajów nie pozwała jeszcze podać | 
ścisłych liczb za 5 miesięcy rh. dla | J x ; 
całego świata, cyłry wszakże dla, o kodyfikacyjna 
niektórych z nich, biorących wy- ahw ae w pierwszem czytaniu 
datny udział w kandlu międzynaro proje KS 
en a posiadających dość ści- ya itd Arin korony 
sło materiały statystyczne, pozwa- gpa wa eksu handloweg 
lają się zorjentować w  Zmianach, przesłała go do zaopinjowa- 
które w r. b. zaszły w cafokseta: | nia zainteresowanym organiza 
ode" Śp 23 wodkdd Aa er 

Według danych biura ligi naro Ag bieg ari KOGA base A 
dów w Genewie, obroty handlu mię „. 95 p SER PAE aae H 
dzynarodowego z 68.641 w r. 1929 z. de. a i j 
poA ASAIN, NS Se Y Ol Projekt kodeksu handlowe- 
1932, t. |, o 91,2 prosi Jeżeli WZIĄĆ | 20 podzielony jest na 2 księg 
pód uwagę kraje o dużym pode z których pierwszą traktuje o 
kowo ruchu handlowym, miancwi- Eunóh. AA a eoh 
cie Anglie, Stany Zjednoczone, kdn Uch ne p az 
Niemcy, Francję, Kanadę, Holam | z... Pierwsta idn sia! 
dję, Belgię, Jagonje, Wzochy «|, 5 rozdziałów. ksiega jek 
Polskę (ogółem 10 państw), to się 3 B iż 
ckaże, że ebroty tych krajów w r. z : 

1929 wynosiły 58:3 proc. obrotów 
handlowych całego świata, w r. 
1932 zaś 57.4 proc., przyczejm Spa: 
dek obrotów tych państw wynoś'? 
W sprawie upadłości «Sp, Ake. 
A. G. Borst” w Zgierz w dwu- 
krotnie wyznaczonym terminie ze- 


w ciągu czterech lat kryzysu 61.8 
brania wierzycieli doszjo do osta- 


? 
7 


proc. Ponieważ zaś Obroty tych 
krajów stanowią znacznie więcej 
niż polowę wszystkich obrotów 
światowych i ponieważ udział 
ich w €brocie światowym stosunko 
wo zmienił się niewiele (53.3 proe. | 
i 57,4 prac.) przyczem uległ zupeł | 


nie analogicznym Zmłanom, €o © |tecznego zawarcia układu. 
hrót wszechświatowy, przeto sytu-| W myśl warunków ukladu, wie- 
scia w r. 1033 ula tych krajów |rzyciele mają otrzymać 3 proc. | 


bedzie miarodajna w 
do stosunków w całym 
Jeżeli wziąć Okres pierwszych 
pięciu miesięcy r. b, dla których 
hiuro ligi narodów posiąca już ri 
ścisłe dane, to się okaże, że i w r. | HR 
b. obroty bandlu międzynarodowe- | ka ujawniania treści 
go uległy znacznej redukcji. Naj- | hipotekach nieruchomości, 
więcej ucierpiały kraje, których | CYCH do upadłej spółki. 
produkcja była nastawiona głów: | Układ w tej wysokości zostal 
nie na wywóz. Pierwsze miejsce w |7aakcepfowany przez 201 wierzy- 
tej mierze zajmuje Kanada, której |Cieli, należności których wyniosły 
obroty w porównaniu z r, 1932 | Sumę 4.664.190 zl, na ogólną sumę 
skurczyły się o 31.6 prot. Dalej (237 wierzycieli na zł, 5.069,651 zł. 
idą Stany Zjednoczone — ę 188 „Przeciwko układowi głosowało k 
proc.. Trzecie miejsce zajmuje Pot | wierzycieli, których wierzytelność 
ska — o 18.5 proc, potem Hof | Wyniosła 80.800 zł. 
dja — o 159 proc., Niemcy —- o| Piśmienne sprzeciwy zgłosili peł | 
14.4 proc, Włochy — w 10.1 proc. nomocney wierzycieli, adw. E. 
Anglia — o 8.4 proc, Belgja — 0 
8.1 proc, i Francia o 1.3 proc. 
Wyjątek stanowi Japenia, której 
obroty w ciągu pięciu miesięcy 
wzrosty o 25.1 proc. Wpływ wojny 
i okupacji Mandżurji jest w danym 
wypadku całkiem wyraźny. 
Jeżeli wziąć oddzielrie wywóz i 
przywóz każdego kraju, to czterem 
państwom dzięki polityce prohibi- 
cyjnej udało się w stopniu silniej 
szym zmniejszyć przywóz, aniżeli 
spadł wywóz jako rezultat podob- 
nej polityki ze Strony innych kra- 
jów. Są to: Anglja, Stany Zjeduo- 
czone, Kanada, Bolgia. Pięć 
państw pomimo czyniunych wysił 
ków o swój bilans handlowy Sil- 
niej zredukowało wywóz, 
przywóz, mianowicie Niemcy, Fran 
cja, Holandja, Włochy i Polska. 
Przywóz Japonji wzrósł e 50.3 
proc. i wywóz o 10.3 proc, 
wnioskować, %: obroty handlu 
międzynarodowego w Ciągu pięciu 
miesięcy r. b. stale zmniejszają 
się. Zauważyć przytem należy, że 


świecie, 
w terminach: 1 lipca 1934 r, 1 lip 
ca 1935 r. i 1 lipca 1936 r., przy- 
czem syndyk masy adw. H. Fe- 

zwolniony został od obowiąz- 
układu na 
należa- 


W dniu wczorajszym już w] 
godzinach rannych zanotowa- 
no dalszy powsźn'ejszy spadek 
kursu dolara. Wobec Święta w 
Nowym Jorku w dniu 4 b, m.. 
wczoraj rano ziełda nie miała 
żadnych notowań z N. Jorkun. 
na podstawie których zwykle 
ustała s'ę kursy. Wszystkie do- 
my bankowe oraz kantory wy- 
miany czekały na wiadomości 
z Banku Polskiego. Zaznaczyć 
należy, że Rank do godziny 9 
rano płacił za dolary po złot. 
6.65, o godzinie 10 kirs ten 
został obniżony do zł. 6.60, 
wreszcie o godzinie 11 nastąni- 
ła dalsza zniżka i kurs dolara 
wynosił już 6.55. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że wobec takiej sy- 
fnacji i na rynku prywatnym 
w  ohrotach pozag ełdowych 
kurs dolara kształtował siepod 
znakiem tendencji bardzo sła- 
bej. Domy bankowe i kantory 
wymiany skupywały dolacy po 
zł, 6.60. Zaznaczyć należy, że 
podaż dolarów w -dniu wcze- 
rajszym poważm'e się zwiększy 
ła, cn dowodzi, że posiadacze 
tej waluty starają sie już obec- 
nie zrealizować je po kursie 


aniżeli 

Z przytoczonych liczb można wy 
cła bojowz, kontyngentowanie przy 
wozu itp. zarządzenia naogół nie 
osiągnęjy celu. Tylko ezterem 
państwom (Angji, Stanom Zjedno- 
czonym, Kanadzie i Belgji) udało 
się zmniejszyć przywóz, z jednocze 
sną redukcją poważną i wywużu, 
cztery (Niemcy, Holandja, Włochy 
i Polska) stosunkowo silniej zre- 
dukowały wywóz od przywozu, a 
dwa (Francja i Japonja) nawet przy 
wóz zwiększyły, przyczem wywóz 
Francji spadł o 7.6 proc. a Japo 
nii wzrósł o 10,3 proc. Bezcelowość 


egraniczeń handlu miedzynarodowe 
go jest całkiem wyraźna. zk 


Układ wierzycieli Sp. akc. 


Kupcem, obowigzanym wpisać 
sie do rejestru handlowego 
projekt nazywa .lego, kto we 
własnem imieniu prowadzi 
przedsiębiorstwo zarobkowe w 
„wiekszym rozmiarze. Pojęcia 
prawne przedsiębiorstwa .wię- 
kszego tTozmiaru' ustala kate- 
gorja podatku obrotowego. 
Przedsiębiorstwa handlowe I 
i ITkategorjii przdsiębiorstwa 
przemysłowe od I — V włącz 


nie sa prowadzone .na wię 
kszy rozmiar. 
Nnwościz jest przepis, usta: 


iajacy. że 
prowadzący gospodarstwo rol | 
ne lub leśne przez wpisan'e się 
do rejestru staje się kupcem 
i podlega przepisom kodeksu 


Krukowski i St.  Konorski, 
wierzyciel J, Starodworski, z któ- 
rych dwa pierwsze zwrócono, wo 
bec nieuszczenia Kosztów Sądu 
wych i wobec 
polubownego załatwienia sprawy, 
zaś spuzeciwu StarodworSkiego nie 


admiesieniu |swych należaości bez odsetek, płat |rczpoznano, wobec niemożności od 
nych w 3 ratach po 1 proc. każda | szukania tegoż wierzyciela. 


Wobec  niezgłoszenia innych 
sprzeciwów, sąd układ zatwierdził 
i zezwoli} syndykowi masy na nie 
zwłoczne przekazanie majątku ma 
sy obecnemu zarządowi sp. akc. 
A. -G. Borsi w Zgierzu, 

+ + * 


Sąd handlowy rozpoznawał po- 
danie pełnomocnika firmy wierzy- 


GŁOS HANDLOWY 


Nowy kodeks handlowy 


Roinicy i leśnicy-- kupcami. -- Przymusowy wpis do rejestru. -- 
Spółki objete kodeksem. -- 


handłowego. 

Spółki akcyjne, spółki z 0- 
graniczoną odpowiedzialnością 
i spółdzielnie nie objęte kode- 
ksem ze względów metodolo- 
giecznych. są zawsze kupcami 
w rozumieniu kodeksu handlo- 


wego. 
Przepisy o firmie nie zawier 
raja postanowień, odbiegają- 


cych od obowiązujących obec- 
nie. Na podkreślenie zasługuje 
nowy przepis, nakładający na 
sąd rejestrowy 

obowiązek czuwania z urzędu 
nad  mależytem przestrzega- 

niem przep'sów o firmie. 

Rejestr wraz z dokumentami 
jest dostępny dla wszystkich- 
Sąd rejestrowy może 


proceni za irzy lala 


„A. G. Borst“ w Zgierzu 


oraz go wystawienia firmy „łzr, Wiener 


i S-ka” craz czek wydany przez 
tę firmę, którego Banx Spółdziel- 
czy Drobnych Kupców nie mógł 


prawdopocdobnege | hororować, wobec braku pokrycia. 


Sąd przychylił się do jego żąda- 
nia, ogłaszając upadłość firmie o- 
raz osobiście wSpółwłaścicielom fir 
my: Izraelowi Wienerowi i Pinku- 
sowi Dyłewskiemu. 

Chwile otwarcia upadłości ozna- 
czono na 23 czerwca tymczasowo, 
a upadłych oddano pod dozór po- 
licji. 

Kuratorem masy upadłości wy- 
znaczono adw. Rudolfa Pohla, a 
sędzią komisarzem s. h. Alfreda 


ciejki „Mignon* wł. Majlech Rot- | Haessiera. 


bard i M. Tandetnika o ogłoszenie 
upadłości lirmie „izrael Wiener i 
S-ka” sprzedaż galanterji (Nowo- 
miejska 2), 

Jako dowód zawieszenia wypłat 
adwokat J. Wolski przedstawił 3 


iweksle zaproiestowane, z własne- 


Bolar w Lodzi 6.60 


Posiadacze waluty amerykańskiej czekają... 


chociażby dzisiejszym, nic ma- 
ią bowiem pewności, czy na- 
zajutrz dolar nie ulegnie dal- 
szej zniżce. Również znacznie 
wiekszą podaż zanotowano w 
Banku Polskim, zaznaczyć jed- 
nakże należy, że najwięcej do- 
larów Bank Polski skupił po 
zł. 6.55, do godziny bowiem 11 
rano powstrzymywał sie od da 
konywania tranzakcj. Charak- 
terystyczny jest fakt, że po- 
siadacze wkładów dolarowych. 
w hankaeh w dalszym  eiagu 
nie spieszą Się z zamianą icb 
na złote. względnie na inną 
jakaś walutę. 

Na rynku dolarów złotych 
większych zmian nie notowa- 
no i one jednak kształtowały 
Się pod znakiem tendencji stab 
szej 

Za'nteresowanie innemj wa- 
walutami zagranicznemi było 
nadal bardzo słabe i trauzakcje 
zarówno funtami 
jak i markami niemieckiemi na 
leżały do rzadkości. Kurs ich 
kształtował się Ściśle w grani- 
cach kursów notowanych na 
urzędowej gieldzie warszaw- 
skiej. {ag} 


angielskimi, | | 


Wydział handlowy rozpoznawał 
sprawę upadłości Przedsiębiorstwa 
dekoracyjno - malarskiego Zjedno- 
czonych Majstrów Malarzy (Piotr- 
kowska 110). 


W sprawie też na pierwszem Ze- 
braniu wierzycieli masy obecny je 
dyny wierzycieli zgłosił kandydatu 
rę Brunona Mendeiskiego, pełn. 
firmy _ wierzycielki Sp. Ake 
„Blask* na syndyka, 

Sąd przychylił się do tego wnio- 
sku. 


W sprawie upadłości firmy »„Jó- 
zef Pilicer* właściciela fabryki to- 
warów włókienniczych, syndyk ma 
sy adw. Goldberg wystąpił do są- 
du © wyznaczenie terminu na 
sprawdzanie wierzytelności dla wie 
rzycieli zagranicznych, jak i miej- 
scowych, Których większa część 
dotychczas w pierwszym terminie 
nie zgłosiła swoich pretensji, 

Sąd wyznaczył nowy, ostateczny 
3-miesięczny termin sprawdzania 
wierzytelności, 

Podobny nowy termin sprawdze 
nia wierzytelności dwutygodniowy 
wyznaczono w Sprawie upadłości 


Abrama Szpajzera, właściciela skle 
pu pazktury Ooyomiejska 3). 


STRACH 
GROZĘ 
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Łódź, 6 lipca 1933 r. 


dokonać wpisu z urzędu, 
o ile zobo viazana do lego osò- 
ba nie dokonała go sama. Nikt 
nie może się zasłaniać niezna- 
jomością rejestru wobec kup- 
ca, ani też kupiec wobec osób 
trzecich nie może się zasłaniać 
nieprawdziwością danych. za- 
rejestrowanych. Przy 
zbyciu przedsiębiorstwa 
pieckiego 
wprowadzono nowy przepis, 
zobowiązujący sprzedającego 
pod rygorem kary aresztu i 
grzywny do oznajmienia na- 
bywcy o wszystkich zobowiąza 
niach, powstałych przy prowa- 
dzeniu przedsiębiorstwa. 
Księgi handlowe przewiduje 
nowy kodeks handlowy tyłka 
w, zasadzie. 
ustalając jedynie, że kupiec 
obowiązany jest prowadzić ta- 
kie ksiegi, jakie ze wiząledu na 
rodzaj i formę przedsiębior- 
stwa są konieczne dia uławnie 
nia stanu majątkowego i inte- 
resów handlowych 


ku- 


Obowiązkowe iest natomiast 
sporządzanie bilansu i inwen- 
tarza. 

Projekt nowego kodeksu 


handlowego przewiduje gwa 
rodzaje pełnomocników han- 
dlowych: 

proknrentów 
o pełnomocnictwach nicograni 
czonych (z wyłączeniem zby- 


wania i obciążania nierucho- 
mości) i 
pełnomocników, nie bedących 


prokurentami 
(narówni są traktowani pelno- 
mocnicv podróżujący). których 
zakres działania jest ograni- 
ery. 


Wełna zwyżkuje 
Mocne otwarcie Lon- 
dynu 
We wtorek, dnia 4 b, m. otwar- 
la została w Londynie IV serja 
tegorocznych aukcji wełny  koło- 
njalnej. Ogółem znajdzie się pod 
młotem 149.000 bel surowca wel- 
nianego, z czego 83.000 bez wełny 
nowozelądskiej i 20.000 bel pału 

niowo - amerykańskiej. 

Pierwszy dzień otwarcia aukcji 
przyniósł zwyżki cen wełny meri* 
nosowej w granicach około 15 pr. 
oraz wełny krzyżowej w granicach 
ad 10 — 15 proc. Zwyżki te są 
niejako potwierdzeniem obecnego 
stanu cen Surowca w porównaniu 

z poziomem z 30 maja t. j. okre 
= zamknięcia poprzedniej serji. 

W kołach odbiorców wyrażąty 
jest pogląd, że o ile najbliższe dmł 
trwania aukcji przyniosą jeszcze 
znącniejszą zwyżkę aniżeli w dni 
otwarcia — można oczekiwać sil- 
nej haussy. Potwierdzeniem częćy 
ciowem tych przewidywań jest bat 
dzo -znaczny wzrost zapotrzebowa” 
nia ze strony odbiorców angiel- 
skich, a w szczególności przędzal- 
ników francuskich, co pozostaję w 
związku z niezwykle intensywną 
produkcją przemysłu wełnianego w 
Roubaix, który pracuje na 3 zmia- 
ny. 


WZRUSZENIE 


SZ c, 


WYNNE GIBSON i EDMUND |. 


Następny 


program „0. 


Hr. 184 
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PANI I JEJ TOALETA 


Toalety plażowe 


Pyjamy są nadal chętnie noszo- 
ne, mimo to, iż modne są krótki» 
spodenki. Pyjama może być zrobio 
na z gladkiego, surowego płótna, 
z kólorowym kołnierzykiem, lub z 
deseniowego jedwabiu do prania. 


Na prawo widzimy pyjamę z nia 
bieskiego jedwabiu do prania w 
białe grochy. Do tego niebieski 


żakiecik z białemi guzikami i białe 
mi klapami, 

Duże kapelusze plażowe z bialej 
piki Mb japońskiej słomy. Chronią 
one od słońca i są bardzo do twa. 
rzy. 


Rękawy i szarfy 


Szerokie, powiewne rękawy 2 
szarfą z czarnej, lakierowanej 


wstążki do sukienki z gładkiej 
georgette'y. l 

Letnia bluzeczka z płótna. lub 
bawełny z małym stojącym komie 
rzykiem i paseczkiem z przodn 
związanym na kokardę, 

Powiewna sukienka letnia z de- 
seniawego chiffonu z  pelerynką, 
oszytą falbankami. Dół sukienki 
zakończony takiemi samemi falban 
kami. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś. jutro i pojutrze „Fräulein 
Doktor”. 
TEATR LETNI 
Dziś i codziennie wieczorem. „Czy 
jest co do oclenia?” 
TEATR POPULARNY 
Dziś 6 godz. 745 1 9.45 wiecz 
„Pod dobrą data. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


W Tajnej Służbie 
W rol. gł. NANCY CAROLL 
GEORGE RAFT 


Wkrótce! 
EKSTAZ 


z Hedy Kiesler, Aribert Megg 
Reż, G. „Machaty 

Syn Dźungli 

w roll głównej Buster Grabbe 
olimpijski mistre pływacki 

ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


Buriak Artem 
Prod. „SOWKINO” 
Reżyserji Piotra Bytow 


Dr. Moreau ws. a. Wellsa 
Charles Laughton, Lugosi Bela, 


Leila Hyams 
GDYBYM MIAŁ MILJON 
Arcydzieła Lubicva przy udzia 
le 6 reżyserów w wykonaniu 
15 czołowych gwiazd ekranu 
PIEŚŃ NOCY 
Reż. Litwaka z królem teno- 
rów Janem Kiepura 


Złote Sidła Reż. Lubicza 


iriam Hopkins, H. Marshall 


LICYTACJA MIŁOŚCI 


Sari Maritza, Charlie Ruglles 


zn m m 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


FESTIVAL TAŃCA ARTYSTYCZ | ARYTYŚCI OPEROWI — W RA- 


NEGO 

Dziś odbędzie się w filharmonji 
festival tańca artystycznego z u- 
działem laureatów konkursu mię- 
dzynarodowtęro Ruth Sorel<Abra» 
mowicz, odznaczonej nagrodą p. 
Prezydenta Rzeczypospolitj, Geor- 
ga Groke, nagrodzonego złoty 
medalem, Ziuty Buoczyńskiej, u- 
wieńczonej nagrodą Tow. Zachęty 
Sztuk Pięknych oraz Julji Marcus. 
odznaczonej nagrodą za taniec gro 
teskowy. 


DJO. 


Dzisiaj o godz. 20.00 koncertem 
wieczornym w radjo dyryguje Sta- 
nisław Nawrot. Program zawiera 
popularne i lubiane utwory. Jako 
soliści wystąpią śpiewacy operowi 
—Marja Bojar-Przemieniecka i An 
|gust Wiśniewski, którzy wykonają 
arje z oper Verdiego, Leoncavalla. 
Masseneta. Pucciniego Oraz szereg 


pieśni Cylkowa i Kenemanna. (r) 


Notowania hawelny 
NOWY ORLEAN 

Upper: loco 7,49 lipiec 7.35 paź- 

dziernik 7.80 listopad 7.31 styczeń 


7.25 marzec 7.39 maj 7.42 czer- 
wiec 7.45, 
LIVERPOOL 
Loco 6.46 lipiec 629 sierpień 


6.29 wrzesień 6.29 październik 
6.29 listopad 6.30 grudzień 6.31 
styczeń 6.32 luty 6.34 marzec 6.36 
kwiecień 6.37 maj 6.39 czerwiec 
6.40 lipiec 6.42, 

Egipska: loco 8.44 lipiec 8.31 
październik 8.28 listopad 8.34 sty- 
czeń 8.41 marzec 8.49 maj 8.56 
czrwiec 8,62. 

BREMA 

Loco — lipiec — pażdziernik 
11.78 grudzień 11.91 styczeń 11.97 
marzec 12.— maj 12.28. 


ALEKSANDRJA, 
Lipiec 15.28 listopad — styczeń 
16.12 marzec 16.16, 
Ashmouni: sierpień 13.30 paź: 
dziernik 13.08 grudzień 13.18. luty 
13.42, kwieceiń 43.61. , 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
W Poznaniu 

Notowania giełdy zbożowo - t0- 
warowej w Poznaniu za 100 kg. 
loco Poznań. (Tel. wł.). 

Żyto 20.50 — 20.75, pszenica 
3% — 38, jęczmień przemiałowy 
16.25 — 16.75, jęczmień browaro- 
wy 16.75 — 17.50, owies 24.25 — 
24.75, mąka żytnia 65 proc. 34— 
35, mąka pszenna Bf —. 59, otręby 
żytnie 12 — 12.78, etręby pszenne 
1 — ii, grube 150 — 12.50, tu- 
bin niebieski 7,50 — &50, łubin 

Tendencja spokojna. 


Humor zagraniezny 


PRAKTYCZNIE. 

Młoda małżonka: — Nie mogę 
wytłómaczyć, dlaczego Meyerowie 
tak się zachwycają wmurowanemi 
meblami. W ich nowem mieszkaniu 
wszystko jest wmurowane. 

Małżonek: "Nadzwyczajne! 
Wspaniałe! Komornik nie może jnż 
teraz nie zabrać ze sobą! 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12.05 Muzyka lekka z Ciechocin- 
ka. 


Kalundberg (1153) 
20.00 Koncert, Schubert — Jo- 


14,55 Muzyka z piyt gramofono- | hann Strauss. 


wych, 

16.00 Program dla: dzieci: a) 
Transmisja z Wilna. Upowiadanie 
cioci Hali p. t „Nocna warta; b) 
Transmisja ze Lwowa: Djalog Ka- 
mila Giżyckiego p. t- „Mały kolo- 
nista afrykański”, 

16.30 Koncert populamy w wy- 
konaniu orkiestry symfonicznej o0- 
pery poznańskiej pod dyr. Bolesła- 
wà Tyllji. 

17.00 Pogadanka dla kobiet p. t. 
„Mały dom własny* — wygł. p. 
Marja Chmielewska, 

17.15 D. e. koncertu z Ciechocin- 
ka. 

18.15 „Chrońmy zabytki prze- 
szłości” — wygł. p. Wiktor Ber. 

18.85 Muzyka z płyt zramofono- 
wych, 

19.25 Skrzynka pocztowa łódzka. 

19.40 P, Karol Koźmiński wygło 
si feljeton p. t. „Sienkiewicz we 
Frascatti", 

20,00 Koncert. 

21.00 Komunikat izby- przemysł. 
handlowej w Łodzi, 

22,00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Wiedeń (517) i 


17.25 Sonata Waldsteinowska 


zeta, Mozarta i Wagnera. 


Żywy magnes 

W wiedeńskich kołach medycz- 
nych wywołał zainteresowanie 22- 
letni student z Berlina," Heinz Ka- 
pralik, który okazał się jednym 
z kilku „żywych magnesów”, o któ 
rych wie medycyna. 

Kapralik wytwarza dookołą sie- 
bie magnesowe pole: strzałka ma- 
gnesu pod wpływem ruchów jego 
ręki zaczyna Się porusząć i przesu- 
wać, a grudka metalowych  opił- 
ków na papierze, znajdująca się 
w pobliżu Kapralika, układa się 
w prawidłowe magnetyczne liije. 
Pod wpływem lewej ręki Kaprali- 
ka, Która zastępuje Silny magnes 
w metalowej spirali powstaje tok 
elektryczny, 

Ciekawe, że siła magnetyczna 
Kapralika może działać na  odle- 
głość. Koncentrując swą  wslę, 
może on poruszać strzałkę kompa- 
su, znajdującego się w odległości 
kilku metrów, 


Tańcząca procesja 


W maleńkiem miasteczku luksem 
burskiem, Echternach, odbywa Się 
co roku tradycyjna procesja tań: 
cząca. Zwyczaj ten istnieje już od 
kilku wieków. Według podania, w 
8 wieku po Nar. Chrystusa miano 
powiesić niewinnego człowieka, nie 
jakiego Witta. Skazany poprosit, 
aby mu pozwolono przed śmiercią 
zagrać na skrzypcach. Gdytotrzy- 
mał zezwolenie, zagrał tak skocz- 
ną melodję, iż wszyscy obecni na 
egzekucji — puścili się w tany. W 
czasie tych pląsów wesoły muzy- 
kant ulotnił się nie zatrzymywany 
przez nikogo. 

Odtąd co roku ludność Echter- 
nach urządza tańczące procesje. U- 
czestnicy posttwają się przy dźwię 
kach muzyki, robiąc 5 kroków na- 
przód i 2 w tył. Na tę proccsję 
zjeżdżają się epileptycy w nadziei 
cudownego uzdrowienia. 


A Z A O NN w, 


Beethovena oraz pieśni i arje Bi f 


Rzym (441) 
20.30 „„Sły* — opera Wolf . 
Ferrari. 


Ryga (525) 

19,30 Koncert symfoniczny: Sym 
fonja nr. 8 Beethovena, uwertura 
„Lohengrin” Wagnera; Liszt — 
Les preludes symphen. 

Budapeszt (550) 

19.20 Koncert solisto w. 


Zbyt często się 
pudrowałam 
przez co 


straciłam narzeczonego 


Gdy cera moja stała się nieczysia, 


błyszcząca i szorstka, specjalista 
orzekł, że ciągłe pudrowanie się było 
szkodliwe dla mej skóry. Wówczas 
dopiero odkryłam tajemnicę utrzy- 
się zaledwie raz dziennie. W między- 
czasie jednak narzeczony mó} porzu- 
cil mnie s niesmakiem. Teras, nieza- 
leżnie od pogody, znakomity paryski 
puder Tokalan przylega do mej skó- 
ry, czterokrotnie mocniej niż zwykły 
puder. ciąga on także roaszerzone 
pory i usuwa najmniejszy ślad połysku. 

kóra moja jest raczej tłasta lecz 
uważam, że Puder Tokalon na Piance 
Kremowej nadaje jej matowość ró- 
wnie powabną jak u kobiet o cerze 
suchej lub normalnej. Jest to cudo- 
wne uczucie, gdy stę jest pewną ład- 
nej cery w dzien eży w nocy bez po- 
trzeby ustawicznego pudrowania się. 


Komanikaf 


Z polecenia władz przełożonych 
została przeprowadzona reorganizą 
cja prezydjum rady grodzkiej B, 
B. W. R. w Łodzi, Na posiedzeniu 
w dniu 5 bm. ukonstytuowało się 


kierownictwo w następujący  8po- 
sób: 
Kierownik — poseł Wolczyński 


Józef,, zastępca — płk. dypi. Wae 
lawski Stanisław, członek kier, -~ 
naczelnik Najder Stanisław, sekre 
tarz — Piątkowski Hipolit Ludwik 
skarbnik — inż, Janicki Józef, 


Przejazd 2 


w erotycznym 
filmie p. t.: 


Dziś poraz osłaini! 


LILLI DAMITA 


„GDY KOBIETA JEST PIF 


886008888 


ADRIA 


Główna 1 


RANA" 


5.YII-- „GŁOS PORANNY* — T939 


Nr. 184 


j PROSZEK 
):Z. KOGUTKIEM:: 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 
>A BÓL GŁOWY 
MIGRENE NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW, 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE Ls 
STAWOWE,KOSTNE- iT. P: 
i ACz. ZIEM WAD. 
PROSZKI TE-WYRĄBIAMY i W POSTACI 
* TABLETEK: 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z „KOGUTKIEM” 


maj i 


Doktór 


KLIŃGER 


spec. chor. weneryczn., skórnych | 


I włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
w niedzielę i święta od 10—12. 


— 


Dr. med. 


HALTREGHT 


choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe 


Piofrkowska 10 Tel. 245-21 


Prayjm. 8—11 rano; 1—2 popołudniu 
7 — 9 wiecz. Nieda. i św, 10—1 rano 


Dr. med' 


L. BERMAN 


powrócił 


„Spec. chor. wenerycznych, skór- 
nych I moczopłciowych 


Cegielniana 15 


telef. 149-07 


przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 w. 
w niedz. | święta od 9—1 po poł. 


Doktór 


$. Broíman 


choroby weneryczne, moczopłcio- 
we, skórne 


Łódź, Wólczańska 3 


parter, prawo, tel. 110-22 
Panie od 9 — 11 rano, panowie od 
11—5 pp. i 81/2 — 10/2 wiear. 
Ceny lecznicowe 


— 1—1 


Dr. med. 
Dynim 
Choroby uszu, nosa, gardła I krtani 
przyjmuje obecnie 


Piotrkowska 64 


Telef. 102-62. 
Godziny przyjęć od 5 do 7 p. p. 


— 


Dr. med. 
Niewiażski 
Chor. wanerycene, skórne 


| moczopłołowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłeiowych 


Połndniowa 28, tel. 201-83 


jm. od 8—11 rano i 5—8 w. 


u Wadaialó í święta od 9—1 po poł.|u dozorcy. 


Prenumerafa Sitran w 


40grossy, e prsesyiba poostową w 


datkami wynosi w Łodał mł. 4.60, sa 
kraju 


Maurycy Abramowicz, obrońca przy 
Sądach Grodzkich, Łódź, ul. Piłudskiego 


jj 72, front, I piętro, przygotowuje pozwy 
| do Sądów o wydanie nakazów zapłaty 
jednoeześnie swoim 


z weksli i udziela 


klijentom, w kwestjach nakazowych, wszel- 
| kiej pomocy prawnej. 
Wynagrodzenie umiarkowane, 


Sala FILHARMONII 
Dziś i iufro 


o godz. 9 wieez, 


Pożegnalne 2 występy 


„ LAUREATÓW 
Tańca Artystycznego 


Wykonawcy programu. 
Ruth Sorel Abramowitsch 
Odznaesona I. najwyższą nagrodą 
Indywidualna 
pielęgnacja 


Pana Prezydenta Rzeczyposp. 


Georg Groke 


Nagrodzony złotym medalem 


Ziuta Buczyńska 


Uwleńczona nagrodą 


Julja Marcus 


Odznaczona nagrodą za taniec 


groteskowy 


Bilety od 1 zł, 
Kasa Filharmonii 


syst „IBAR”. 
Nie przypadek winien desydować o 
wyborze kosmetyków. Cerę należy 
pielęgnować rouwaknie, systematyoz- 
nie. Zespół środków „IRAR“ kremy, 
lotiony, pudry sie. stosowane przez 
ANNĘ RYDEL indywiduslnie do ro- 
dnaju cery utrzymują skórą w czysto” 
ści, nadają prężność, miękkość, zdro- 
świeżość, usuwając zmarszeski, 
łojotok, wągry, piegi ete. 
ute. Racjonalna ko- 


wą 
Instytut de Bea 


smetyka, Szkoła Kosmetyczna zał, 
w 1924 r, Łódź, Sródmiejska 16, 
tel. 160-92. 

Perady bezpłatne. 


Żądajcie informacji. 
Ceny kryzysowe. 


Dr. Leon GZArnoŻył 


ordynuje 


w CIECHOCINKU 
Dworek „Kościuszko“ 


KRYNICA 
Dr. Mikołaj BORNSTEIN 


DOM SZKOŁY — Naprzeciwko ła- 
zienek borowinowych. 


„NYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prspjmuje wszelkie roboty, wahodaą - 
de w ankres osyszosenia ssyb, frote» 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie blur i mieszkań 
oras czyssosenie oklen fabryoanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw. Ssadowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. t 
Opakowanie drzwi Í okien na zimę | 
Ceny niskie. - Fel. 105-47 (pryw) 


433093003600090609099040000 


Samochód „Pontiac 


świeżo wyremontowany tanio 


- 
do sprzedania. 


Wiadomość: Śródmiejska Nr. 23 
805—5 


stklomt do 
nie — 


— gł 6— sogranicą — aÈ 09. - 


„Glosa Porannego se 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Bedaktor. Eugenjusz Kronman, 


„Towarzy- 
stwa Zachęty Sztuk Pięknych" 


do 5 zł. sprzedaje 


zawiadamia 


na 20% 


| Ogłoszenia drobne 


EEA O SE pra 


id Nanka j wyehowanie i 


NAUCZYCIELKA wykwalifikowa 
na udziela łekcji języka polskiego. 
Dorosłym metodą skróconą. Telef. 
161-82 od 2 — 5 pop. 8216—2 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
ierski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


opata M m 04, M || mra - 


I! BRYLANTY |! 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję 1 płacę 
najwyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mizes, Plotrkowska 30. 


— 


sza 


BIURKO, 2 bibljoteki, fotel i 4 
krzesła kryte skórą Sprzedam za 
150 zł. Piotrkowska 84, m. 11, Od 


11 —1iod4—5. 4851—3 


— 


LAMPA Kwarcowa tanio do 
sprzedania. Wiadomość Al. Koś- 
ciuszki 41. Dozorcea 


M Posay fi 


ZDOLNA stenotvpistka polsko- 
niemieeka ze znajomością języ- 
ka angielskiego i franeuskiego 
zostanie przyjęta od zaraz. 
Tylko kwalifikowane siły zechcą 
złożyć oferty pod „A. B. do 
administracji. 882—2 


04932000090999099900009099099 
p 1 
Baczność!!! 


PENSJONAT w pięknej, lesistej hli- 
matycznej miejscowości, w majątku 
„ZAKRZEW”, godzina jazdy autobu- 
sem. Oddzielne pokoje x werandami. 
Kuchnia wykwintna. Ceny bardzo 


niskie, — Informacje tel. 223-59, 
godz. 9—13, 2—5. 
ZATRE AAAA 


ËKUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADKIE 


„DOBROPOL* Uli 


FABRYKA NAPOI GAZOWYCH 


„Zródło” Łódź 
ABONAMENTY 


ulgowe nabywanie 
własnych napoi gasowyeb. 
12 miejsc sprzedaży! 
Szczegóły w kioskach i sklepach f-my „Źródło*” 


Nowość (la slenolypisieh 


Opat. automatyczny aparat do równoczesnego 
układania kalek s odbitkami 


COLLEKTOR" 


Największe oszesędności w pracy. Cena mł, 50. - 
Demonstracja na żądanie. 
Ski. maszyn do pisania | liczenia 
Warsztaty reperacyjne 


ADOLF GGULDRERG, Piotrkowska 94, tel. 137-54, 


WIELKI WYBÓR 
Wózków Materaców 
eoinopeh f Pro SRT 
Łóżek | Wytymacok 
metalowych amerykańskich 


lotrkowska 243, 


P 
podwörau, 


Sz. Klijentelę, 


zostały 


iż wydane 


wszelkich 


sil 
MŁODY ezłowiek, dobry rach- 
mistrz, który pracował w sapre- 
turze, jako fakturzysta, paszu- 
kiwany. Oferty z życiorysem 
do admin. „Gł. Poran.* pod 
„M, M. K.“ 854—2 


WYKWALIFIKOWANA pielęg- 
niarka niemowląt poszukuje 
posady. Zgłosić się do Ochrony 
Kobiet, Zielona 11, od godz. 
4-ej do 6-ej pp. tel. 143-74. 


DYSKONTUJĘ weksle bezpo- 
średnio łekarzom, adwokatom, 
aptekarzom na dogodnych wa- 
runkach. Oferty do „Głosu“ 
pod „Dyskonto*, 899—3 


ZGUBIONO kwit kaucyjny E- 
lektrowni Łódzkiej na nazwisko 
Rozenkranc Abram Wolf, zam. 
Kilińskiego 49. 


mm 


2 LUB 3 POKOJE słoneczne z 
wszelkiemi wygodami nowo: 
czesnemi do wynajęcia od za- 
raz. Sienkiewicza 102, dozorca 
wskaże. 186—3 
POKóJ na 4 piętrze do wyna- 
jęcia przy ul. Piotrkowskiej 189 
Wiadomość między 3—5 u go- 
spodarza 


JEDEN pokój do wynajęcia na- 
tychmiast. Wiadomość Weltfreid 
Kilińskiego 60 od 3—5. 


— 


DO WYNAJĘCIA od 15 sierpnia 
4-pokojowe mieszkanie wyremonto 
wane z wszelkiemi wygodami w 
śródmieściu. Wiadomość; Andrzeja 
nr. 88, m. 1, w godz. od 9 — 10 
i8—5 


Do akt, Nr, Km. 836/33 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzl, rewiru 7, zamieszkały w Łodsi, 
przy ul. Kilińskiego 96-a 
na zasadsie art. 602 K. P. C 
głasza, że w dniu 20 lipca 
1983 r. o godz. 11—13 w Łodsi przy 
ul. Południowej 28 
odbędzie się publiezna licytacja ru- 
ohomości, .a młanowicie: 
szafy dębowej, lustra trema, biurka 
dębowego, dwu foteli 
oszacowanych na sumę zł. 600,— 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódś, 


O- 


dn. 30.6. 33 
Komornik (-) St, Górski 


Do akt. Nr. Km. 1401 | 33r, 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodskiego w Łodzi 
rewiru 6 zamieszkały w Łodsi, przy 
ul. Narutowicza 10 
no zasadzie art. 1080 Ust. Post. C. 
ogłasza, że w dniu 19 lipca 1935 
r. od godziny 10-aj rano p” Łodzi przy 


a 


Komornik (-) Leon Wasowski 


Do akt. Nr. Km. 1225 | 1985 
OBWIESZ 
Homornik Sądu Grodskiego w Bo: 
dsi, rewiru 6 Leon Wasowski, sam, 
w Łodzi przy ul. Narutowieza 10 
na zasadsie art, 602 K.P. ©. ogles 
ssa, Ż8 w dn. 24 lipca 1085 r, 
od gods. 11-ej w Łodzi przy wl 
Cegielnianej 40 
odbędzie się publiczna licytacja ræ- 
chomości a mianowicie: 

3 warsztatów tkackich firmy „Tyllez* 
mechan. do wyrobu jedwabiu 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1604 
które można oglądać w dnin licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 

oznaczonym, 
Łódź 4.7.1933 r. 
Komornik (-) Leon Wasowski 


< 


Do akt. Nr, Km. 692 | 1933 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 20-go uarnieaakały w Łodzi 
prey ul. Piotrkowskiej 236 
na zasadzie art. 602 K.P. O. ogla- 
sza, ġe w dniu 12-go lipaa 1953 roku, 
13 w 
Aleksandrowie, ul. Parzęczewska 30 
odbędzie się publiczna licytnoja ru- 
chomości a mianowicie: 
konia, uprzęży, wozu, bufetu, wagl 
szalkowej, resorki, trzech bajt, ma- 
styny do odcinania ciasta, 24 desek 
do bułek i mebli 
oszacowanych na łączną sumą zł. 
395, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w ez%- 
sie wyżej oznaczonym. 
Ł dn. 20.6.88 
Komornik (-) W. Trzebiatowski 


Do akt. Nr. Km. 977 | 1983 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Qrodskiego w Łodui 
rewiru 4-go Stanisław Zajkowski 

sam. w Łodal, przy uł, 
Traugutta 10 
na zasadzie art, 1030 U. P, O 
obwieszcza, że w dniu 17 lipca 
1053 roku od gods. 11 w 
przy ul. Nawrot 50 
odbędzie się publiczna licytacja ræ 
ohomośał, a mianowicie: 20 mec 
nicznych warsztatów tkackich 
osgacowanych na łączną sumę 4000 sł. 
które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasię 
wyżej oznaczonym. 
Łódś, 50.6-36 r. 
Komornik (=) Zajkowski 


Do akt. Nr. Km. 1435, 1436, 1437/33 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodukiego w Ło» 
dsi, rewiru 2 sam. w Łodsi przy wl, 
Gdańskiej 38 na nasadzie art. 
1050 UPO. ogłasza, że w dniu 14 lipca 
1983 z. od g. 10 rano w Łodzi prsy 
ul. Targowej 61 
odbędzie stę sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Oskara Kona 
iskładających się s mebli 
oszagowanych na sumę sł. 26.090— 
dź, 3,7. 1983 r. 
Komornik F., Harasimowica 


MIESZKANIA: 3,416 pokojo- 
we z wszelkiemi wygodami 
frontowe przy uł. Fiotrkow- 


skiej 79 i Al. Kościuszki 22 da 
wyna jęcia. 
zorcy. 


Wiadcmość u do- 
4845-3 


Za Wydawnietwo odp Rugenjusz Kronman.. Prasa“. wydawnicza so. z oTr 


W drukarni wlasnej Piotrkowska 101 


